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KAZIMIERZ  OLENDZKI 
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NA  GLOBIE  ZIEMSKIM 

Przyszłe  Królestwo  Niebieskie 


19  2  4 

Chicago,  Illinois,  U.  S.  A. 


co  chcę?  Czyli  oko  twoje  złośliwe  jest,  iżem  ja  jest  dobry? 

Tak  ci  ostateczni  będą  pierwszymi,  a  pierwsi  ostatecznymi. 
Albowiem  wiele  jest  wezwanych,  ale  mało  wybranych.  Jezus 
Chrystus.  Mateusza.  20.  __  _ 


J.  E.  X..  Kardynał  Jarzy  W.  Mundelein  poświęca  kamień  wę¬ 
gielny  pod  now  eseminarjum  w  Area,  111.  Na  obrazku  widać 
księcia  Kościoła  rzucającego  kielnią  wapno  na  kamień  węgielny 
nowego  seminarjum. 

Ceremonji  dokonał  J.  E.  X.  Kardynał  Jerzy  W.  Mundelein. 
30,000  ludzi  wzięło  udział.  Duchowieństwo  licznie  reprezento¬ 
wane.  Zauważyliśmy  sporo  księży  polskich,  lecz  z  powodu 
wielkiego  natłoku  nie  byliśmy  w  stanie  wszystkich  zanotować. 
Między  innymi  byli :  Przew.  X.  Franciszek  Gordon,  C.  R.,  de- 


legkt  XX.  Zmartwychwstańców,  X.  prałat  Tomasz  Bona,  X. 
dr.  Stanisław  Bona,  X.  prałat  Franciszek  Ostrowski,  X.  Kazi- 
rrtierz  Słomiński,  X.  Kazimierz  Sztuczko,  C.  S.  C.,  X.  dr.  Aleksy 
Górski,  X.  Teodor  Cząstka,  X.  Władysław  Kozłowski,  X.  Józef 
Kruszka,  X;.  Karol  Marcinkiewicz,  X.  Piotr  Witmański,  X. 
Franciszek  Rusch,  X.  Jan  Fuerst  i  wielu  innych. 


Dziennik  Chicagoski,  26go  majag,  1924. 


Przemawia  kardynał  Mundelein 


“Dzisiaj  wielu  z  naszych  duchownych  to  jeszcze  tacy,  co 
otrzymali  swe  wykształcenie  duchowne  w  obcych  krajach.  W 
Chicago  mamy  ludność  kosmopolityczną.  Tutaj  (w  Semina- 
rjurn)  ćwiczyć  będziemy  młodzież  naszego  własnego  miasta  i 
naszej  wsi,  przez  jedenaście  lat,  aby  w  przyszłości  stali  się  przy¬ 
wódcami  amerykanizmu.  Pójdą  oni  w  cudzoziemskie  osady 
i  kolonie  i  przyprowadzą  nam  prawdziwych  “Amerykanów”. 

“To  jest  praca  Seminarjum),  która  zachowa  imię  moje  w  pa¬ 
mięci  ludzkiej  na  długo  potem,  kiedy  moje  szkarłatne  szaty  zbu¬ 
twieją  w  grobie,  a  czerwony  kapelusz  kardynalski  zawiśnie  wy¬ 
soko  u  sklepienia  mojej  katedry”. 

Słowa  wyjęte  z  mowy  kardynała,  opublikowanej  przez  “Dzien¬ 
nik  Chicagoski”  z  dnia  13go  maja.  Tymiczasem  zaś  zbiera  się 
na  to  10  milionowy  fundusz  drogą  opodatkowywania  parafii. 


Dziennik  Zjednoczenia,  dnia  24go  i  29go  maja,  1924  r. 
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DLA  KARDYNAŁA  MUNDELEINA 

Zbieranie  ofiar  po  kościołach  rzymsko-katolickich  w  celu,  aby 
za  te  ofiary  pieniężne  wynaradawiać  Polaków  i  zabraniać  im 
mówić  po  polsku  a  obrzay  z  napisami  polskimi  wyrzucać  ze 
szkół  polskich. 

Jest  to  walka  Kościoła  rzymsko-katolickiego  z  Rzeczypospo¬ 
litą  Polską  i  z  narodem  polskim.  Chytra,  zdradliwa,  podstępna 
walka  o  dobrobyt  i  kulturę  polską  i  rzymską. 

Czyż  Polacy  będą  tacy  naiwni,  aby  dawać  pieniądze  na  zwal¬ 
czanie  polskiego  ludu  i  kultury  polskiej  w  kościele  rzymsko¬ 
katolickim  ? 

Ja  pierwszy  głośno  wołam:  Precz] !!  z  kościołem'  rzymsko¬ 
katolickim  !  Precz ! !  z  papieżem  rzymskim,  który  za  pośrednic¬ 
twem,  kardynała  Mundeleina  obdziera  lud  polski  i  wynaradawia 
naród  polski ! ! ! 

My  Polanie  mamy  swoją  kulturę  polską,  nie  potrzebujemy 
rzymskiej.  Izali  polskie  kościoły  nie  są  najpiękniejsze  ze  wszy¬ 
stkich  innych  kościołów?  Precz  z  kościołami  rzymskimi  i  z 
kardynałem,  Mundeleinem !  Precz!  i  z  papieżemi! 
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Kościół  rzymski  nosi  miano  kościoła  Apostolskiego  i  nie 
zapiera  się  Apostolstwa  swego.  Objawienie  2.  13. 

Judasz  był  Apostołem,  który  za  pieniądze  zdradził  Jezusa 
Chrystusa.  A  Kościół  Rzymski  na  czele  z  kardynałem  Mun- 
deleinem  za  pieniądze  zdradza  lud  polski  wynarodowieniem. 

Kościół  rzymski  nosi  miano  kościoła  Apostolskiego.  Piotr 
Apostoł  był  szatanem,  iż  nie  rozumiał,  co  jest  Bożego,  a  co  jest 
ludzkiego. 

Papież  rzymski  jest  zastępcą,  czyli  następcą  Piotra  Apostoła. 
On  nie  rozumie,  co  jest  Bożego,  a  co  jest  ludzkiego,  nie  rozu¬ 
mie  tego,  że  Bóg  stworzył  Polaków  i  Polskę  wzbudził  od  umar¬ 
łych,  aby  zmartwychwpostała  i  żyła,  i  aby  była  żywiącą. 

Jakie  prawo  ma  kościół  rzymski  wynaradawiać  Polaków  i 
przekształcać  dzieło  Boże?  Gdzie  jest  napisano  w  piśmie  świę¬ 
tem,  aby  Polaków  wynaradawiać? 

Izali  Papież  jest  tym  samym  szatanem*?  Mateusza  16.  23.  któ¬ 
ry  daje  powód  ku  zgorszeniu  narodowi  polskiemu. 

Kardynał  Mundelein  swego  czasu  w  liście  swoim  jak  pisma 
codzienne  polskie  doniosły,  oskarżył  przed  papieżem  lud  polski 
i  kler  polski  rzymsko-katolicki. 

Któż  uczynił  ich  takimi,  jak  nie  kultura  rzymska?  Przecież 
nazywały  się  rzymsko-katolikami. 

A  zatem,  kardynał  Mundelein  oskarżył  sam  siebie,  że  jest 
złym  kardynałem,  bo  jest  rzymsko-katolickim. 

Czyż  kardynał  Mundelein  jest  tym  samym  djabłem  o  którym 
powiedziano:  “A  jeden  z  was  jest  djabeł”. — Jezus  Chrystus. 
Jana  6.  69. 

Język  Angielski  Narzucony  Amerykanom  Siłą  Pięści. 

“Amerykanie  angielskiego  pochodzenia  stanowią  zaledwie  30 
procent  ludności  Stanów  Zjednoczonych,  a  język  angielski  jest 
trzecimi  dopiero  z  rzędu  językiem  europejskim  używanym  na 
obszarze  Stanów  Zjednoczonych. 

Pierwszymi  osadnikami  europejskimi  na  obszarze  dzisiejszych 
Stanów  Zjednoczonych  byli  nie  Anglicy,  ale  Hiszpanie,  którzy 
w  roku  1565  założyli  miasto  St.  Augustine  we  Florydzie;  pierw¬ 
szym  więc  językiem,  prócz  indyańskiego,  w  granicach  dzisiej- 
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szych  Stanów  Zjednoczonych  był  język  hiszpański. 

Równocześnie  prawie  z  Hiszpanami  założyli  swoje  kolonje 
w  granicach  dzisiejszych  Stanów  Zjednoczonych  Francuzi,  a 
wraz  z  nimi  drugim,  językiem  europejskim,  jakim  mówiono  w 
tym  kraju,  był  język  francuski. 

Pierwsi  osadnicy  angielscy  zjawili  się  w  Ameryce  dopiero  w 
roku  1607,  a  w  roku  1620  na  statku  “Mayflower”  przybili  do 
przystani  w  Plymouth  angielscy  purytanie.  Całe  115  lat  upły¬ 
nęło  od  odkrycia  Ameryki  przez  Krzysztofa  Kolumba  zanim 
pierwszy  Anglik  ujrzał  Amerykę. 

Najstarszemi  miastami  w  Stanach  Zjednoczonych  są  założo¬ 
ne  przez  Hiszpanów  St.  Augustine  we  Florydzie  (w  roku  1565) 
i  Santa  Fe  w  New  Meksyko  (w  roku  1582). 

Pierwszymi  językami  europejskimi  na  obszarze  dzisiejszych 
Stanów  Zjednoczonych  były  hiszpański  i  francuski. 

Trzecim  dopiero  z  rzędu  językiem,  jakim  zaczęto  mówić  w 
Ameryce,  był  język  króla  angielskiego. 

Dlaczego  żaden  z  tych  pierwszych  języków  nie  został  urzędo¬ 
wym  językiem  całego  kraju? 

Odpowiedź  na  to  łatwa.  Za  kolonistami  angielskimi  szła  an¬ 
gielska  armia  z  angielskimi  gubernatorami  na  czele,  reprezen¬ 
tującemu  króla. 

Anglja  podbiła  siłą  pod  swoje  panowanie  różnonarodowe  ko¬ 
lonje  europejskie  w  północnej  Ameryce,  a  władcy  angielscy 
siłą  narzucili  różnonarodowym  osadnikom  sw“ój  język. 

Mając  do  swojego  rozporządzenia  wojsko  i  urzędy,  angielscy 
purytanie  i  anglikanie  prześladowali  z  całym  fanatyzmem  kato¬ 
lików,  palili  ich  kościoły  i  klasztory,  wieszali  ich  i  mordowali, 
zaprowadzili  tak  zwane  “blue  laws”  (niebieskie  prawa),  lyn- 
czowali  i  palili  murzynów,  a  nawet  katolickich  Nierrfców  i  oni 
to  powołali  do  życia  sektę  religijno-polityczną  t.  zw.  “Know- 
nothings”  (nic  nie  wiedzących)^  których  tradycye  wznowili 
obecnie  tak  zwani  klaniści. 

Język  angielski  nie  jest  więc  językiem  pierwszych  osadników 
europejskich  na  obszarze  dzisiejszych  Stanów  Zjednoczonych, 
ale  jest  językiem  narzuconym  ludności  tego  kraju  siłą  pięści”. 

Takie  uwagi  ukazały  się  w  Nowinach  Polskich.  Piszemy  się 
na  nie  w  całości.  Dodać  tylko  wypada,  że  tej  samej  siły  pię- 
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ści  używają  do  dziś  niektórzy  “amerykanie”  ajryskiego  i  nie¬ 
mieckiego  pochodzenia  w  Kościele  katolickim. 

Dziennik  Zjednoczenia,  dnia  27go  maja,  1924  r. 

Kardynał  Djabeł 

W  jednym  z  artykułów  ukrywającego  się  autora,  pomiesz¬ 
czanych  stale  w  “Dzienniku  Chicagoskim”,  powiedziano,  że 
j.  E.  ks.  kardynał  Mundelein  “w  szeczególny  sposób  interesował 
się  i  interesuje  się  sierocińcem  polskim  św.  Jadwigi”.  A  na  do¬ 
wód  tego  powiedzenia  przytoczył  ten  rycerz  rzekomy  fakt,  iż 
80  procent  pieniędzy,  zebranych  w  parafiach  polskich  przez  dye- 
cezyalne  Stowarzyszenie  Dobroczynności  obraca  Ks.  Kardynał 
na  utrzymanie  sierocińca.  Pytamy,  czy  przeznaczenie  pewnej 
sumy  polskich  pieniędzy  na  polski  sierociniec  należy  uważać  za 
dowód  szczególnej  łaskawości  albo  specyalnego,  wyjątkowego 
interesowania  się  naszą  instytucyą?  Na  to  właśnie  parafie  pol¬ 
skie  składają,  aby  instytucje  polskie  z  niego  korzystały.  I  nie 
pytają,  na  co  używa  się  pozostałych  20  centów  od  dolara. 

Jesteśmy  poinformowani  przez  jednego  z  księży  polskich,  że 
po  pierwszym’  roku  istnienia  Stowarzyszenia  Dobroczynności, 
arcybiskup  Chicagoski  dał  na  ajryski  sierociniec  w  Finsville  150 
tysięcy  dolarów,  a  na  polski  ani  złamanego  grosza.  W  następ¬ 
nym;  znów  roku  na  ajryski  sierocinie  dał  160  tysięciy,  a  na  pol¬ 
ski  zaledwie  15  tysięcy  dolarów.  Czy  i  ten  fakt  “Dziennik  Chi¬ 
cagoski”  zaliczy  do  dowodów  szczególnej  łaskawości  kardynała 
Mundeleina?  A  przecież  w  tych  dwóch  latach  parafie  polskie 
składały  na  równi  z  ajryskiemi.  I  potrzeby  sierocińca  polskiego 
nie  były  mniejsze  od  potrzeb  sierocińca  ajryskiego,  bo  liczba 
sierot  w  jednym'  i  drugim  nie  wiele  się  różniła. 

Przesadza  też  “Dziennik  Chicagoski”,  pisząc,  że  40  do  50  ty¬ 
sięcy  dolarpw  rocznie  daje  kardynał  Mundelein  na  Sierociniec 
św.  Jadwigi  z  kasy  cmentarnej.  Raport  rzeczoznawców  “Wie¬ 
czór  and  Churan  za  rok  1922  wykazuje,  że  z  kasy  cmentarnej 
św.  Wojciecha  wypłacono  na  sierocinice  św.  Jadwigi  tylko 
$22,668,00.  Z  innych  lat  raportów  nie  posiadamy.  Nadto  ukrył 
“Dziennik  Chicagoski”  fakt,  że  ta  kasa  cmentarna  jest  czysto 
polska,  bo  z  dochodów  polskiego  cmentarza  rosnąca.  A  więc  i 
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tu  nie  widzimy  żadnej  szczególniejszej  opieki  nad  sierocińcem 
św.  Jadwigi. 

Dlaczego  ks.  Kardynał  Mundelein  nie  pozwolił  na  wydanie  z 
polskiej  kasy  cmentarnej  50  tysięcy  dolarów  na  armię  polską, 
gdy  poważni  księża  polscy  to  proponowali?  Dlaczego  ks.  Kar¬ 
dynał  zakazywał  księżom  organizowanie  armji  polskiej  w  para¬ 
fiach  polskich,  armii,  którą  rząd  Stanów  Zjednoczonych  apro¬ 
bował?  Dlaczego  ks.  Kardynał  kazał  księżom  polskim  usuwać 
język  polski  ze  szkół  polskich  parafialnych?  Faktów  tych  nie 
wyssaliśmy  z  palców.  Mówią  o  nich  i  stwierdzają  je  poważni 
księża  polscy. 

Gdy  dzieci  polskie  syberyjskie  przyjechały  do  Chicago,  ks. 
kardynał  Mundelein  miał  dać  pomoc  materyalną  na  ich  utrzy¬ 
manie.  Czy  dał?  Ks.  Lucjan  Bujnowski  o  własnych  siłach 
utrzymuje  sierociniec  polski  w  New  Britain,  a  mimo  to  za  siero¬ 
tki  syberyjskie  tam  przetrzymywane  nie  wziął  ani  centa.  A  w 
naszym  sierocińcu  św.  Jadwigi  brano  po  15  czy  po  16  dolarów  za 
dziecko  tygodniowo,  ponieważ  ks.  kardynał  z  kasy  Stowarzysze¬ 
nie  Dobroczynności  nie  dał  nic. 

We  wczorajszym  “Dzienniku  Chicagoskim”  ten  sam  ukrywa¬ 
jący  się  autor  pisze: 

“Polonia  chicagoska  jest  wielka,  lecz  uboga  w  wyższe  szkoły 
polskie.  Dla  młodzieńców  mamy  tylko  dwie :  Kolegjum  św. 
Stanisława  Kostki,  pod  opieką  Ojców  Zmartwychwstańców  i 
wyższą  Szkołę  św.  Trójcy,  pod  opieką  Ojców  i  Braci  ze  Zgroma¬ 
dzenia  św.  Krzyża.  Żadna  z  tych  instytucji  się  nie  opłaca,  a 
istnienie  swoje  zawdzięcza  mozolnej  i  wytrwałej  pracy,  poświę¬ 
ceń  i  ofiarności  Zgromadzeń,  które  niemi  kierują.  Dla  dziew¬ 
cząt  polskich  mamy  również  dwa  wyższe  zakłady  naukowe,  to 
jest  Akademię  Sióstr  Nazaretanek  i  Akademię  Sióstr  Zmar¬ 
twychwstanek  w  Norwood  Park. 

Odkąd  J.  E.  X.  Kardynał  pasterzuje  nam  w  Chicago,  liczba 
zakładów  naukowych  wzrosła  zdumiewająco.  On  bowiem  naj¬ 
lepiej  pojmluje  potrzebę  religijnego  wychowania  naszej  dziatwy 
nietylko  w  szkole  parafialnej,  ale  osobliwie  tej  naszej  młodzieży, 
która  szkołę  parafialną  opuszcza”. 
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Jak  wykrętnie,  zarazem  jak  naiwnie  powiedziano.  U  góry 
niby  ubolewa  nad  opłakanym  stanem  szkolnictwa  wyższego 
polskiego,  a  u  dołu  cieszy  się,  że  odkąd  J.  E.  ks.  kardynał  pa¬ 
sterzuje  w  Chicago,  liczba  zakładów  naukowych  wzrosła  zdu¬ 
miewająco.  Ta,  wzrosła  liczba  zakładów  naukowych  ajryskich 
i  niemieckich,  ale  nie  wzrosła  liczba  zakładów  polskich,  ponie¬ 
waż  kardynał  Mundelein  polskim,  zakładom  nie  pomaga,  jak 
pomaga  innych.  Tu  chyba  najniefortunniej  złapał  się  “Dzien¬ 
nik  ChicagoskiT... .Nieświadomie  bowiem  odkrył  niemal  całą 
prawdę.  Gdyby  był  jeszcze  dodał,  że  Kolegjum  św.  Stanisława 
Kostki  tak  zmalało  w  oczach  J.  E.  Kardynała,  iż  abituryentów 
jego  nie  uznaje  za  dostatecznie  przygotowanych  do  Seminarjum 
swojego,  wtedy  śmiało  moglibyśmy  powinszować  naszemu  prze¬ 
ciwnikowi  choć  w  jednej  rzeczy  szczerości. 

Podatek  Seminaryjny 

Polskie  parafie  zostały  grubo  opodatkowane  na  Seminarjum 
w  Area,  111.  Niektóre  z  większych  parafii  polskich  popłaciły  już 
po  16,  14,  12  tysięcy  dolarów,  mniejsze  nawet  musiały  płacić  po 
5  tysięcy  minimalnie.  Na  tern  się  jednak  nie  skończy,  parafie 
będą  musiały  znowu  płacić  nową  ratę  podatku,  bo  dotychczas 
nie  zebrano  jeszcze  ani  połowy  potrzebnego  funduszu.  Ponie¬ 
waż  i  utrzymanie  zakładu  będzie  grubo  kosztować,  więc  poda¬ 
tek  seminaryjny  nakładany  będzie  stale.  Parafie  obciążone  dłu¬ 
gami  własnymi,  zmuszone  są  i  ten  jeszcze  narzucony  im  ciężar 
ponosić  dlatego,  że  marzeniem'  kardynała  Mundeleina  jest  posia¬ 
dać  takie  seminarjum,  z  którego  wychodziliby  księża  ameryka- 
nizatorzy,  jak  to  sam  ostatnio  publicznie  kilkakrotnie  oświad¬ 
czył  gdy  go  z  okazji  jego  powrotu  z  Rzymu  z  czerwonym  ka¬ 
peluszem  do  Chicago  hucznie  witano  według  zaaranżowanego 
z  góry  planu. 

Kurs  nauk  w  Seminarjum  będzie  trwał  11  lat.  Przyjmowani 
doń  będą  tylko  w  ąrchidyecezyi  urodzeni  i  wychowani  mło¬ 
dzieńcy,  hcący  się  poświęcić  stanowi  duchownemu.  Przyjmo¬ 
wani  będą  młodzieńcy  różnych  narodowości,  ale  wypuszczani 
z  zakładu  tylko  “amerykanie”  takiego  pokroju,  którzy  będą  u- 
mieli  i  chcieli  swoich  braci  i  sióstr.  Naprzykład,  jeżeliby  dziś 
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wszedł  do  tego  zakładu  polski  młodzieniec,  to  po  jedenastu  la¬ 
tach  wyszedłby  “amerykanizator”,  jak  to  postanowił  kardynał 
Mundelein,  że  z  Seminarjum  muszą  wychodzić  tylko  tacy. 

Ofiara  Kainowa  i  Ablowa 

I  wejrzał  Pan  na  Abla  i  na  dary  jego.  Ale  na  Kaina  i  na  da- 
ry  jego  nie  wejrzał.  Kain  był  mjateryalistą.  A  Abel  duszpa¬ 
sterzem.  Księga  1,  Mojżeszowa  4,  2.  Paś  baranki  moje,  paś 
owce  moje.  Jana,  21,  16,  17. 

Kardynał  Mundelein  jest  materyalistą,  ale  nie  pasterzem,  Kai¬ 
nem,  i  zbójem,  który  zabija  w  seminarjum  duchownym  polski 
język,  tern  przestępuje- przykazanie  Boże:  Nie  zabijaj. 

Kardynał  Mundelein  ofiaruje  Bogu  amerykanizację,  materja- 
lizm.  Gdzie  jest  napisano  w  piśmie  świętem,  aby  lub  polski 
materjalizować  i  amlerykanizować,  zabijając  mowę  polską  du¬ 
chową,  aby  Polacy  modlili  się  do  Boga  w  angielskim  lub  w  ła¬ 
cińskim  języku.  Czy  Kardynał  Mundelein  jest  pewny  tego,  że 
Bóg  ludu  modlącego  się  w  angielskim  lub  w  łacińskim  języku 
wysłuchuje,  a  w,  polskim  języku  nie  wysłuchuje? 

Ludu  polski  i  kleru  polski:  Wstań!!!  a  zmierz  kościół  Boży 
i  ołtarz,  i  modlących  się  w  nim.  A  sień,  która  jest  przed  ko¬ 
ściołem,  wyrzuć  precz,  a  nie  mierz  jej,  albowiem  dana  jest  poga¬ 
nom.  Objawienie.  11.  1.  2.  Kainowa  ofiara  jest  w  łacińskim  ję¬ 
zyku  pontyfikalna,  pogańska.  A  Ablowa  ofiara  jest  w  polskim 
języku  Chrystusowa,  prawdziwa.  A  ofiara  pontyfikalna  jest 
fałszywa,  podrabiana  pod  obcymi  imieniem  pogańskim.  Pontyf 
Maksymus. 

Gdyby  Kardynał  Mundelein  podrabiał  fałszywe  pieniądze  w 
imieniu  rządu  amerykańskiego,  czyżby  rząd  amerykański  tole¬ 
rował  podrabianie  fałszywych  pieniędzy. 

Zdaje  mi  się,  że  nazwałby  Kardynała  Mundeleina  oszustem 
i  fałszeszerzem,  za  które  oszustwo  i  fałszerstwo  wygnałby  go  z 
kraju,  albo  do  więzienia  wsadziłby. 

A  toć  to  jest  większe  oszustwo  i  fałszerstwo  podrabiać  fałszy¬ 
wych  amerykanów  i  amerykanizować  lud  w  imieniu  rządu  ame¬ 
rykańskiego.  Jeśli  kto  odważy  się  zdradzić  swoją  własną  na¬ 
rodowość  dla  materyalizmu,  ten  tern  bardziej  będzie  zdolny 
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zdradzić  obcą  narodowość  w  chwili  krytycznej,  bo  jest  fałszy¬ 
wym  podrobionym  amerykaninem,  jakich  podrobionych  i  fał¬ 
szywych  amerykanów  kardynał  Mundelein  chce  i  ma  zamiar  na- 
tworzyć  przez  amerykanizację  w  duchownym  seminarjum. 

Jeśli  Kardynał  Mundelein  i  papież  rzymski  -  zdobyli  się  na 
taki  sposób  aby  mszę  świętą  Chrystusową  podrabiać  i  ją  fał¬ 
szować  pod  obcym  imieniem.  Pontyf  Maksymus;  i  nazywać 
pontyfikalną.  To  tern  bardziej  i  łatwiej  im.  jest  podrabiać  fał¬ 
szywych  amerykanów.  Papież  gotów  sam  przyjąć  obywatel¬ 
stwo  amerykańskie  i  stać  się  obywatelem  Amerykaninem  (fał¬ 
szywym),  aby  posiąść  Amerykę  i  fałszować,  podrabiać  w  Ame¬ 
ryce  mszę  świętą,  pod  imieniem  Pontyf  Maksymus  pontyfikalną. 

Czy  rząd  Stanów  Zjednoczonych  Ameryki  pozwoli  na  takie 
oszustwo?  I  to  wiek  dwudziesty  cywilizacji  ludzkiej?  Precz! 
z  oszustwem  i  kłamstwem  !  Kardynał  Mundelein  chce  i  ma 
zamiar  tym  amerykanizatorstwem  przyprowadzić  Amerykę  do 
zdrady  kraju  i  stanu,  i  do  upadku  jako  upadła  Giermania  i  Rosy  a 
z  walk  wewnętrznych  narodowych  tych,  którzy  rusyfikowali  i 
giermanizowali  gwałtem  i  przemocą  lud. 

Któż  będzie  miłował  swych  tyranów  i  uciemiężycieli  ?  Izali 
lud  amerykański  nie  zzrzucił  jarzma  gwałtem  i  przemocą  mu 
narzuconego,  angielskiego? 

Kościuszko  nie  był  Amerykaninem  ale  był  polakiem  patryotą 
polskim,  lecz  bronił  Ameryki  i  walczył  za  Amerykę,  walczył  o 
wolność  i  swobodę. 

Gdyby  przyszedł  Kościuszko,  coby  powiedział  Kardynałowi 
Mundeleinowi  ?  Walczyłby  o  wolność  i  swobodę  Am'eryki  bez 
zdrady,  nie  jak  kardynał  Mundelein.  I  ja  jestem  Polakiem.  Kto 
mi  zabroni  stać  w  obronie  Stanów  Zjednoczonych  Ameryki  i 
bronić  ten  naród  od  upadku  duchowego  i  moralnego,  walcząc  z 
nieprzyjaciółmi  Ameryki  wewnętrznymi  i  zewnętrznymi? 

Czy  potrzebuję  być  Amerykaninem? 

Potrzebuję  być  tylko  synem  Bożym,  Jezusem  Chrystusem. 

Kardynał  Małpa 

W  tej  książeczce  na  obrazku  jest  przedstawiono  jak  kardynał 
Mundelein  trzyma  w  ręku  kielnię  z  wapnem  i  udaje  murarza. 
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Karfdynał  widział  może  jak  muraze  trzymają  kielnię.  I  je-( 
mu  zachciało  się,  jak  małpie,  wapnem  chlapnąć.  Nie  jesteś  rze¬ 
mieślnikiem,  nie  bierz  się  za  kielnię. 

Kardynale!!!  jeśli  chcesz  być  rzemieślnikiem  murarzem,  to 
choć  do  mnie  do  terminu.  Naucz  się  odemnie  roboty  mularskiej, 
wstąp  do  unii,  nie  bądź  skiebem,  partaczem,  ale  rzemieślnikiem 
uczciwym  i  pracowitym. 

Wprzódy  murarzom  cegłę,  wapno  i  wodę  nosić.  A  potem 
brać  się  za  kielnię  rzemieślniczą. 

Jeśli  ja  doniosę  o  tern  do  unii  mularskiej  to  zapłacisz  karę 
pięćdziesiąt  dolarów,  bo  nie  masz  prawa  brać  kielni  rzemieślni¬ 
czej  do  ręki,  bez  pozwolenia  unii  mularskiej.  Pokaż  kartę  unij¬ 
ną  robotniczą,  czy  masz? 

Jeśli  nie  masz,  to  choć  do  mnie,  a  ja  ci  pomogę  wyrobić  kartę 
unijną  robotniczą  i  będziesz  uczniem  moim.  A  ja  cię  nauczę 
i  pokażę  plan  i  rysunek,  jak  budować  nowy  Jeruzalem,  który 
zstępuje  z  nieba  od  Boga  na  ziemię. 

Objawienie.  21.  10. 

Ale  musisz  wpierw  nauczyć  się  czytać,  pisać  i  rozmawiać  po 
polsku,  czy  rozumiesz  kardynale?  Ja,  który  miłuję,  strofuję  i 
karę,  bądź  tedy  żarliwym,  a  pukutuj !  Objawienie  3.  19. 

A  wtedy  z  małpy  będziesz  człowiekiem.  Bo  dziennik  ludowy 
pisze,  że  z  małpy  powstają  kardynały  od  dziennika  ludowego  w 
Chicago,  111.  rzymsko  katolickie  i  małpują,  udają  małpowaniem 
swym  murarzy. 

A  dziennik  Ludowy  jest  pismem  robotniczem,  stoi  w  obronie 
robotników  ale  nie  małp. 

Lepiej  idź  do  szkoły  polskiej  i  naucz  się  czytać,  pisać  i  roz¬ 
mawiać  po  polsku. 

Ludzie  Innych  Narodów  Pchać  Się  Będą 
do  Szkół  Polskich. 

Otrzymujemy  z  Detroit,  Mich.,  kopię  listu  biskupa  M.  J.  Gal- 
laghera  do  Alumnów  Seminarjum  Polskiego,  który  w  języku  an¬ 
gielskim  i  przekładzie  polskim  podajemy  jako  niezwykły  w  na¬ 
szych  nieszczęśliwych  stosunkach  dokument  sprawiedliści  i  zro¬ 
zumienia  naszych  potrzeb.  List  ten  biskupa  Detroickiego,  zna- 
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nego  już  Polakom  w  Ameryce  z  poprzednich  dosyć  przychyl¬ 
nych  dla  nas  swoich  wystąpień  nabiera  tern  większego  znacze¬ 
nia,  że  dochodzi  w  chwili  ciężkiej,  przygniatającej  dusze  i  serca 
polskie,  w  chwili  nagromadzenia  chmur,  ściągniętych  na  nasz 
horyzont  listem;  kardynała  Mundeleina.  Widocznie  Bóg  tak 
zrządził,  że  gdy  z  jednej  strony  zadano  nam  głęboką  ranę,  to  z 
drugiej  przychodzi  głos  pociechy,  głos  zachęty  do  wytrwałości, 
głos  wołający :  prawda  i  sprawiedliwość  po  waszej  stronie. 

A  oto  list  ks.  biskupa  Gallaghera : 

EPISCOPAL  RESIDENCE 
1223  Washington  Blvd. 

Detroit,  Mich. 

(Po  angielsku) 

May  12,  1924. 

To  the  Alumni  of  the  SS.  Cyril  and  Methodius  College  and 
Seminary,  Orchard  Lakę,  Michigan. 

May  I  not  appeal  to  you,  and,  through  you,  to  the  rest  of  our 
Polish  American  Catholics  in  behalf  of  SS.  Cyril  and  Methodius 
College  and  Seminary  at  Orchard  Lakę,  Michigan.  This  is  a 
splendid  institution  with  great  promise  for  the  futurę.  The  lo- 
cation  is  an  ideał  one  in  beautiful  and  healthy  surroundings,  set 
in  the  rnidst  of  the  silver  lakes  in  Oakland  County.  The  present 
property  is  valued  at  a  million  dollars.  A  large  number  of  our 
Professional  and  business  men  have  received  a  part  of  their  edu- 
cation  within  its  walls.  Given  adeąuate  support,  this  institu¬ 
tion  can  be  madę  the  center  of  higher  learning  for  the  Polish 
Catholics  of  the  United  States. 

With  the  reestablishment  of  Poland  as  an  independent  na- 
tion,  the  Polish  language,  as  the  key  to  the  minds  of  some  250,- 
000,000  Slavs,  will  assume  an  importance  and  ascendency  that 
will  place  it  next  to  English  in  the  ranks  of  cultured  speech.  The 
day  seems  not  far  distant  when  Polish  will  displace  French  as 
one  of  the  leading  languages  of  international  intercourse,  and 
when  men  of  other  races  will  throng  to  Polish  teaching  schools 
to  acąuire  a  knowledge  of  that  language  to  bette  fit  themselyes 
for  success  in  business,  the  professions  or  diplomacy.  By  pre- 
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serving  the  Polish  language  on  the  lips  of  the  futurę  leaders  in 
America,  Orchard  Lakę  can  be  a  powerful  factor  in  winning 
for  that  great  Catholic  country  a  foremost  place  among  the  na- 
tions  of  the  world.  At  the  same  time  by  preserying  and  per- 
petuating  Polish  Catholic  traditions,  it  will  become  a  mighty 
stronghold  of  Catholicity  in  the  United  States. 

To  hołd  their  own  with  the  other  races  in  America,  and  to 
gain  that  high  place  to  which  their  natural  abilities,  when  thor- 
oughly  trained,'  entitle  them,  the  Poles  must  furnish  their  chil- 
dren  with  as  high  a  standard  of  education  as  that  given  to  the 
wealthiest  in  the  land.  Orchard  Lakę  College  and  Seminary  can 
do  this  work  if  properly  eąuipped  with  morę  spacious  buildings 
and  a  large  staff  of  professors.  Its  degrees  can  be  madę  equal 
to  those  granted  by  the  most  richly  endowed  colleges  in  the 
country.  If  every  Polish  family  in  the  country  would  con- 
tribute  the  smali  amount  of  five  dollars,  this  promising  institu- 
tion  can  be  placed  on  a  solid  footing  and  be  enabled  to  offer  to 
the  Poles  of  America  a  higher  standard  of  education  in  an  at- 
mosphere  not  destructive  of  their  racial  character  or  detrimental 
to  their  religion. 

We  hope  that  the  Alumni  will  take  up  the  task  of  supplying 
SS.  Cyril  and  Methodius  College  and  Seminary  with  the  needed 
funds  and  that  complete  success  will  crown  their  effort.  There- 
fore  we  would  recommend  a  collection  for  this  purpose  in  every 
Polish  parish  in  the  country. 

With  best  wishes,  I  remain,  cordially  yours  in  Xt., 

Michael  J.  Gallagher,  Bishop  of  Detroit. 

Episcopal  Seal. 

(Po  polsku) 

Do  Alumnów  Kollegium  i  Seminarium  śś.  Cyryla 

i  Metodego  w  Orchard  Lakę,  Mich. 

Chciałbym  zaapelować  do  Was,  a  za  Waszem  pośrednictwem 
do  reszty  polsko-amerykańskich  katolików  w  sprawie  Kolegium 
i  Seminarjum  śś.  Cyryla  i  Metodego  w  Orchard  Lakę,  Mich. 
Jest  to  wspaniała  instytucja,  jak  najlepsze  na  dzieje  rokująca 
na  przyszłość.  Położenie  posiada  idealne  w  pięknem  i  zdrowot- 
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nem  otoczeniu,  pośrodku  srebrzystich  jezior  powiatu  Oakland. 
Realność  teraźniejsza  oszacowana  jest  na  milion  dolarów.  Po¬ 
kaźna  liczba  naszych  zawodowców  i  przedsiębiorców  otrzymała 
część  swego  wykształcenia  w  jego  murach. 

Przy  zapewnionem  poparciu  stosownem,  instytucya  ta  stać 
się  może  snadnie  ośrodkiem:  wyższego  nauczania  dla  polskich 
katolików  w  Stanach  Zjednoczonych.  Wobec  wskrzeszenia 
Polski  do  niepodległego  bytu  państwowego,  język  polski,  jako 
klucz  do  umysłów  250,000,000  Słowian,  nabierze  takiej  doniosło¬ 
ści  i  wpływów,  że  po  języku  angielskim  zajmie  drugie  miejsce  w 
rzędzie  języków  cywiliziwanych.  Niezbyt  odległym  zdaje  się 
być  dzień,  kiedy  język  polski  wyruguje  język  francuski,  jako 
jeden  z  przodujących  języków  w  stosunkach  międzynarodowych 
oraz  kiedy  ludzie  z  innych  narodów  pchać  się  będą  do  polskich 
zakładów  naukowych,  aby  posiąść  znajomość  tego  języka,  dla 
polepszenia  swej  własnej  karyery  w  handlu,  w  zawodach  wy¬ 
zwolonych  czy  też  w  dyplomacyi. 

Przez  zachowanie  polskiego  języka  na  ustach  przyszłych  przy¬ 
wódców  w  Ameryce,  Orchard  Lakę  stać  się  może  potężnym 
czynnikiem  w  pozyskaniu  dla  tego  wielkiego  państwa  katolic¬ 
kiego  najwybitniejszego  stanowiska  pośród  państw  tego  świata. 
A  równocześnie  przez  dochowanie  i  uwiecznienie  polsko-kato- 
lickich  tradycyi,  stanie  się  potężną  twierdzą  katolicyzmu  w  Sta¬ 
nach  Zjednoczonych. 

Aby  utrzymać  swój  stan  posiadania  wraz  z  innymi  narodami 
w  Ameryce,  zdobywać  to  wybitne  stanowisko,  do  jakiego  ich 
uprawniają  naturalne  zdolności  przy  gruntownem  wyszkoleniu. 
Polacy  muszą  zapewnić  swoim  dzieciom  najwyższy  poziom  wy¬ 
kształcenia,  jaki  jest  zapewniony  tylko  najbogatszym  w  tym 
kraju.  Kolegium  i  Seminarjum  św.  Cyryla  i  Metodego  może 
spełniać  to  zadanie,  jeśli  tylko  wyposażone  będzie  należycie  ob¬ 
szerniejszymi  budynkami  i  liczniejszym  sztabem  profesorskim. 
A  stopnie  jego  zrównać  można  ze  stopniami  najzamożniej  wy¬ 
posażonych  kolegjów  w  tym  kraju.  Jeśli  każda  polska  rodzina 
w  tym  kraju  zechce  przyczynić  się  tylko  skromnym  datkiem  pię¬ 
ciu  dolarów,  to  obiecującą  tę  instytucyję  można  będzie  posta¬ 
wić  na  solidnych  podstawach  i  uprzystępnić  Polakom  w  Ame- 
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ryce  wyższy  poziom  wykształcenia  w  atmosferze,  któraby  nie 
przynosiła  uszczerbku  ich  narodowemu  charakterowi  ani  też  ich 
religii. 

Spodziewamy  się,  że  Alumni  podejmą  się  zadania  dostarczenia 
potrzebnych  funduszy  Kolegium  i  Seminarjuml  śś.  Cyryla  i  Me¬ 
todego  i  że  pełne  powodzenie  uwieńczy  ich  usiłowania.  Dla¬ 
tego  zalecilibyśmy  zbieranie  składek  na  ten  cel  w  każdej  pol¬ 
skiej  parafii  w  tym  kraju.. 

Pozostaję  z  najlepszymi  życzeniami,  Wasz  wierny  w  Chrystu¬ 
sie  Panu, 

Michał  J.  Gallagher,  biskup  detroicki. 

Dziennik  Zjednoczenia,  7  czerwca,  1924  r. 
20.  Ci  są  synowie  chamowi  w  rodach  i  w  językach. 

31.  Ci  synowie  semowi,  według  domów  i  języków. 

1.  A  ziemia  była  jednego  języka  i  tejże  mowy. 

6.  Oto  jeden  jest  lud  i  jeden  język  wszystkiem. 

7.  Przeto  pójdźcie,  zstąpmy  a  pomięszajmy  tam  język  ich. 

Księga  1,  Mojżeszowa,  rozdział  lOty  i  lity. 

Czytając  wyżej  wymienone  cytaty  możemy  łatwo  zrozumieć, 
że  były  na  ziemi  dwa  języki,  jeden  z  nich  był  lewy,  a  drugi  pra¬ 
wy.  Jeden  z  nich  był  niebieski,  a  drugi  ziemski.  Jeden  z  nich 
był  domowy,  a  drugi  uniwersalny. 

Jeden  z  nich  był  miejscowy,  a  drugi  międzynarodowy,  po¬ 
wszechny,  światowy. 

Ludzie  posługiwali  się  dwoma  językami.  Zaś  posługiwali  się 
jednym'  językiem  i  tąże  mową  powszechną  wszechświatową, 
międzynarodową  w  podróżach  naokoło  ziemi,  i  w  pracy  rzemieśl¬ 
niczej  naukowej,  powszechnej.  Ten  język  był  wykładany  w 
szkołach  po  całym  globie  ziemskim,  we  wszystkich  narodach  i 
językach  i  pokoleniach. 

A  drugim  językiem  ludzie  posługiwali  się  domowym  czyli 
miejscowymi,  naprzykład  Ameryka  amerykańskim  w  Ameryce, 
Niemcy  niemieckim  w  Niemczech,  Francuzi  francuskim  we 
Francji  i  t.  d. 

Z  dwoma  językami  ludziom  na  ziemi  żyć  było  dobrze,  to  jest 
z  językiem  niebieskim  i  ziemskim,  pokąd  Boga  miłowali  i  ko- 
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chali,  jak  jest  napisano.  Będziesz  miłował  Pana  Boga  twego, 
ze  wszystkiego  serca  twego,  i  ze  wszystkiej  myśli  twojej,  z  całej 
duszy  twojej,  a  bliźniego  twego  jako  siebie  samego. 

To  znaczy  szanowali  język  bliźniego  swego,  jako  swój,  ale 
język  niebieski  wszechświatowy  szanowali  nadewszystko.  Lecz 
gdy  zerwali  przyjaźń  z  Bogiem,  wtedy  poczęli  narody  na  ziemi 
walkę  prowadzić  o  język  uniwersalny. 

i  walczyli  między  sobą  tak  że  w  tej  walce  krwawych  wojnach 
pomięszały  się  wszystkie  języki,  przeto  nie  słyszał  żaden  głosu 
bliźniego  swego  bo  nie  rozumiał  jeden  drugiego  bez  pomocy 
języka  niebieskiego,  międzynarodowego  powszechnego. 

Język  niebieski. 

Jam  jest  Posłaniec  Boży.  Widziałem  Boga  twarzą  w  twarz, 
rozmawiałem  z  nim.  Bóg  nie  pytał  się  o  język  angielski,  ani 
o  łaciński,  ani  o  ruski,  ani  o  niemiecki,  ani  o  francuski,  ani  o  ża¬ 
den  język  nie  pytał  się.  Ale  pytał  się  o  dobre  uczynki,  rozma¬ 
wiał  po  polsku,  w  polskim  języku. 

Każdy  człowiek  ma  dwie  nogi  aby  chodził,  i  dwie  ręce  aby  czy¬ 
nił,  dwoje  oczu  aby  widział,  dwoje  uszu  aby  słyszał,  i  dwa  po¬ 
liczki,  aby  jeśliby  kto  uderzył  w  jeden,  nadstawił  drugi. 

Kardynał  Mundelein  uderzył  w  policzek,  aby  uczyłby  się  ję¬ 
zyka  angielskiego,  ziemskiego,  zaś  ja  nadstawiam  drugi.  Z  pol¬ 
skiego,  niebieskiego,  bo  jest  niebo  i  ziemia  którą  stworzył  Bóg. 
Czasami  w  szkołach  nieuków  biją  w  policzki  aby  uczyli  się. 
Ucz  się  kardynale  polskiego  języka  niebieskiego,  jeśli  chcesz 
wejść  do  królestwa  niebieskiego  i  wzbogacić  się  nauką  i  wiedzą. 
Wszak  który  człowiek  posiada  dwa  miljony  dolarów  ten  jest 
bogatszym  od  tego  który  posiada  jeden  miljon. 

Człowiek  posiadający  dwa  języki  jest  bogatszym  od  tego  któ¬ 
ry  posiada  jeden.  Z  jedną  nogą  człowiek  jest  kulawy.  Z  jedną 
ręką  człowiek  jest  kaleki.  Z  jednem  okiem  człowiek  jest  śle¬ 
py.  Z  jednem  uchem  człowiek  jest  głuchy.  Z  jednym  językiem 
człowiek  jest  niemy.  Wszak  człowiek  ma  dwa  języki,  jeden 
wewnętrzny,  a  drugi  zewnętrzny. 

Na  dwóch  nogach  człowiek  lepiej  chodzi,  dwoma  uszami  czło¬ 
wiek  lepiej  słyszy,  dwoma  oczami  człowiek  lepiej  widzi,  dwoma 
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rękoma  człowiek  więcej  czyni,  dwoma  językami  człowiek  le- 
piej  porozumiewa  się  w  przyjaźni  i  w  miłości  wzajemnej. 

Dwoma  językami  lepiej  podróżować,  bo  i  ptacy  niebiescy  po¬ 
dróżują  w  królestwie  niebieskiem  na  dwóch  skrzydłach.  A  na 
dwóch  nogach  chodzą  po  ziemi. 

Niektórzy  ludzie  chcą  rozmawiać  z  mieszkańcami  Marsa.  Ale 
dlaczego  ci  nie  pofatygują  się  dowiedzieć  się,  jakim  językiem 
i  jaką  mową  mieszkańcy  Marsa  rozmawiają.  Bo  inaczej  ich  te¬ 
legramy  posyłane  na  Mars  nic  nie  warte.. 

Otóż  ja  powiadam:  Na  Marsie  ludzie  rozmawiają  po  polsku 
językiem  niebieskim  i  oni  posyłają  telegramy  na  ziemię,  Anio¬ 
łów  swoich. 

A  i  na  planecie  Wenus  lulzie  rozmawiają  dwoma  językami, 
niebieskim  i  ziemskim.  Polskim  i  żydowskim.  Ale  są  żydzi 
ochrzczeni  chrześcijanie.  Pogan  i  żydów  nieorzczonych  niema. 

I  gdybym  począł  opisywać  wszystkie  planety  niebieskie  z 
mieszkańcami  ich,  dziwiłyby  się  narody  ziemskie,  że  podróżują 
w  królestwie  niebieskiem. 

I  widziałem  niebo  otworzone.  Objawienie.  19.  11.  Jezus 

Jezus  Chrystus. 

Człowiek  z  Marsa. 

Nowa  era  nastała — wszystko  co  było  stare  przeminęło.  Nowe 
rzeczy,  nowe  porządki  nastały.  Potężne  i  despotyczne  państwa, 
oraz  królestwa  runęły.  Gdzież  są  kajzerowie  Austrji?  Gdzież 
są  kajzerowie  Niemjiec?  Gdzież  są  carowie  Rosy  i?  Gdzież  się 
podzieli,  ci  tyrani  i  despoci,  którzy  rozćwiartowali  Polskę  i  trzy- 
mali  Ją  w  półtorawiekowej  niewoli,  a  światu  głosili,  że  niema 
Polski?  O,  wszyscy  ci  już  leżą  w  pyle  zapomnienia!  A  Polska 
zmartwychwstała,  niepodległa,  wolna  i  oswobodzona.  I  my 
wszyscy  dzisiaj  powiadamy,  że  nie  będzie  więcej  panował  w 
Polsce  austryak,  moskal,  ani  niemiec  plwał  w  twarz  polakowi. 
Lecz  niestety  Polska  nie  jest  zupełnie  wolna.  Rzym  panuje  nad 
nami  Rzym  jest  naszą  niewolą.  A  Juljusz  Słowacki  woła  do 
narodu  Polskiego:  “Polsko,  krzyż  twym  papieżem  jest,  twa  zgu¬ 
ba  w  Rzymie”. 
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Jakżeż  jeszcze  długo  będziemy  cierpieć  niewolę  Papieży?  Czyż 
mamy  pozwolić,  ażeby  tam,  w  Polsce  rządził  Rzym,,  a  tu,  w 
Ameryce  dygnitarze  kościelni,  ażeby  nam  wydzierali  nasz  język 
ojczysty, — język  polski  w  naszych  własnych  rzyrrisko-polskich 
kościołach  i  szkołach,  które  nam  podstępem  zagarnęli? 

O,  powstań  Ludu  Polski,  i  otrząśnij  z  siebie  tę  niewolę  i  pod¬ 
daństwo  narzucone  Ci  przed  wiekami ! 

Duch  Święty. 

I  napełnieni  byli  wszyscy  Ducha  świętego.  I  poczęli  mówić 
rozmaitemi  językami  jako  Duch  święty  wymawiać  dawał,  wiel¬ 
możne  sprawcy  Boże.  Dzieje  Apostolskie.  2.  4. 

Duch  święty  dał  mowę  polską  narodowi  polskiemu  w  niebie  i 
na  ziemii. 

Bądź  twa  wola  jako  w  niebie  tak  i  na  ziemi. 

A  kardynał  Mundelein  czyją  wolę  spełnia,  gdy  wynaradawia 
język  polski? 

Dlatego  powiadam  wam,  wszelki  grzech  i  bluźnierstwo  będzie 
odpuszczone  ludziom,  ale  bluźnierstwo  ducha  nie  będzie  od¬ 
puszczone.  I  ktoby  kolwiek  rzekł  słowo  przeciwko  synowi  czło¬ 
wieczemu  będzie  mu  odpuszczono,  ale  ktoby  mówił  przeciw 
DuchoWi  świętemu,  nie  będzie  mu  odpuszczono  ani  w  tym  wie¬ 
ku,  ani  w  przyszłym.  Jezus  Chrystus.  Mateusza  12.  31.  32. 
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światłość. 


I  rzekł  Bóg:  Niech  się  stanie  światłość  i  stała  się  światłość. 
Lud  który  siedział  w  ciemności,  ujrzał  światłość  wielką  i  sie¬ 
dzącym  w  krainie  cienia  śmierci  weszła  im  światłość  Boża  i 
Chrystusowa.o 

Wy  jesteście  światłość  świata.  Nie  mloże  się  miasto  zakryć 
na  górze  osadzone.  Ani  zapalają  świecy  i  kładą  jej  pod  korzec, 
ale  na  świeczniku,  aby  świeciła  wszystkim  którzy  są  w  domu. 
Tak  niechaj  świeci  światłość  wasza  przed  ludźmi  aby  widzieli 
uczynki  wasze  dobre,  i  chwalili  ojca  waszego,  który  jest  w  nie- 
biesiech.  Tedy  sprawiedliwi  świecić  będą  jako  słońce  w  króle¬ 
stwie  Ojca  ich  .... 

Kto  ma  uszy  ku  słuchaniu  niechaj  słucha. 

A  którzy  uczeni  będą,  świecić,  jako  światłość  u  świerdzenia,  a 
którzy  ku  sprawiedliwości  wprawują  wielu,  jako  gwiazdy  na 
wieki  wieczne.  Daniel  12.  3. 

Czy  kardynał  Mundelein  dąży  ku  sprawiedliwości  zabijając 
język  polski?  Czy  zbóje  mogą  być  sprawiedliwe?  Ci,  którzy 
bez  zasług  dobrych  uczynków  przach walają  się  mówiąc:  To  jest 
praca  (seminarjum)  która  zachowa  imię  moje  w  pamięci  ludz- 
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kiej  na  długo  potem,  kiedy  moje  szkarłatne  szaty  zbutwieją  w 
grobie,  a  czerwony  kapelusz  kardynalski  zawiśnie  wysoko  u  skle¬ 
pienia  mojej  katedry. 

Judasza  zdrajcę  tak  samo  jest  imię  w  piekle  zapisane.  A  jakie 
są  uczynki  jego?  Był  zbójem! 

Lucyfered  jest  imię  w  piekle  zapisane.  A  jakie  uczynki  jego? 
Był  zbójem  od  początku. 

Kaina  jest  imię  zapisane.  A  jakie  są  uczynki  jego.  Był  też 
zbójem  ! 

Judasz  powiesił  się  a  kardynał  chce  wieszać  swój  kapelusz 
czerwony.  Czyżby  był  on  kapelusz  judazsowy  który  spadł  z 
wisielca  Judasza? 

A  kardynał  stał  się  tego  kapelusza  spadkobiercą  i  na  pamiątkę 
Judaszową  chce  wieszać  kapelusz,  że  Judasz  powiesił  się? 

Kardynale !  Zgaś  słońce  i  gwiazdy,  a  będziesz  w  ciemnościach, 
jeśli  cię  rażą  promienie  światła  języka  polskiego.  Na  nic  nie 
przyda  się  ci  twoje  seminaryum,  jeśli  chcesz  światłość  promieni¬ 
stą  gasić,  język  Polski. 

Kardynał  Mundelein  Boga  nie  widział,  i  nie  rozmawiał  z  Bo¬ 
giem  w  angielskim  języku.  Papież  Boga  nie  widział  i  nie  roz¬ 
mawiał  z  Bogiem  w  łacińskim  języku.  Ale  ja  widziałem'  Boga 
twarzą  wr  twarz,  oko  w  oko,  rozmawiałem  z  Bogiem  w  polskim 
języku.  Jana  14.  21. 

Polski  Jeruzalem. 

Zstąp  z  nieba  Jeruzalem  nowy 
Otwórz  narodowm  bramy  twoje 
Niech  będzie  w  tobie  wódz  Chrystusowy 
Zgromadzi  narody  pod  skrzydła  moje. 

I  poprowadzi  do  szczęścia  krainy 
Gdzie  duch  miłości  rzeką  płynie 
Z  niebieskich  gór  na  ziemskie  doliny 
Gdzie  żaden  naród  już  nie  zaginie. 


Jezus  Chrystus.  Objawienie.  7.  17. 
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O  Biskupów  Polskich. 

Najaktualniejszą  sprawą  w  Ameryce  wśród  polaków  jest  obe¬ 
cnie  kwestja  biskupów  polskich — jak  się  w  swych  “Szkicach  z 
Ameryki”  wyraża  ks.  Antoni  Ludwiczak  z  Poznania,  bystry  ob¬ 
serwator  tutejszych  stosunków,  który  bawił  przed  kilku  miesią¬ 
cami  dłuższy  czas,  ujmując  tę  iście  ważną  sprawę  w  następujący 
sposób : 

“Przed  kilku  laty  mianowano  dwóch  polaków  sufraganami, 
jednego  w  Chicago,  a  drugiego  w  Milwaukee.  Jeden  z  nich  u- 
marł,  a  drugi  po  śmierci  arcybiskupa  w  Chicago,  został  ordyna- 
rjuszem  w  Green  Bay.  Od  tego  czasu  nastąpiła  znowu  przerwa 
i  o  polakach  zapomniano. 

Wobec  tej  widocznej  krzywdy,  podniósł  ks.  Kruszka  z  Mil¬ 
waukee  ponownie  kwestję  biskupów  polskich,  a  mianowicie  roz¬ 
winął  w  memorjale  swoim  sposób  rozstrzygnięcia  sporów  przez 
zakładanie  biskupstw  nie  terytorjalnych,  lecz  narodowościo¬ 
wych,  podnosząc  j  iż  tak,  jak  zgodnie  obok  siebie  są  paraf  je  ró¬ 
żnych  narodowiści,  tak  samo  mogłyby  obok  siebie  w  jednej  miej¬ 
scowości  istnieć  biskupstwa  narodowościowe. 

“Rozsądnie  dzielić,  to  znaczy  jednoczyć” — podnosi  słusznie  ks. 
Kruszka.  Ileż  to  jest  walk  i  niezgody,  posądzeń  o  wynarada¬ 
wianie,  jeśli  dwie  lub  kilka  narodowości  mają  jeden  kościół  i 
jednego  księdza.  Wtenczas  nie  ma  tarć,  nie  ma  kwasów,  prze¬ 
ciwnie,  stosunek  staje  się  nawet  serdecznym.  Świadkami  tego 
jesteśmy  po  parafiach  narodowościowych  w  Ameryce. 

Dlaczego  więc  nie  miałyby  być  biskupstwa  narodowościowe 
zamiast  terytorjalnych?  Ksiądz  Kruszka  powołuje  się  zresztą 
na  fakt  już  istniejący  w  kościele  katolickim,  a  mianowicie  na 
Lwów,  gdzie  mieszka  trzech  katolickich  biskupów. 

Wprawdzie  we  Lwowie  sprawa  stoi  cokolwiek  inaczej,  gdyż 
tam  są  trzy  obrządki,  lecz  ostatecznie  poważnych  trudności  two¬ 
rzenia  djecezji  według  narodowości  nie  przedstawia.  Wołają 
niektórzy:  “Jedność  kościoła  ucierpiałaby  na  tym”.  Jak  i  gdzie? 
Śmiem  twierdzić,  że  jedność  zyskałaby  przez  rozsądne  dzielenie. 

Sprzeciwia  się  to  wprawdzie  prawu  kanonicznemu,  lecz  prawo 
z  biegiem  czasu  się  zmienie  i  ulega  modyfikacjom. 
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Widzimy,  że  wszędzie  toczą,  się  walki  i  tarcia,  byliśmy  sami 
świadkami  traktowania  po  macoszemu  przez  zwierzchników  ko¬ 
ścielnych  obcej  narodowości,  dlaczegóż  więc  nie  podzielić  roz¬ 
sądnie,  by  zapanowała  zgoda  i  miłość? 

Może  rząd  nasz  uchwyciłby  silnie  w  ręce  popieranie  w  Rzy¬ 
mie  sprawy  naszej  Polonji  amerykańskiej,  tym  więcej,  że  prze¬ 
cież  połowa  naszych  rodaków  posiada  tam  obywatelstwo  pol¬ 
skie,  a  przy  energicznym  poparciu  może  dałoby  się  coś  uzyskać”. 

Dziennik  Związkowy,  17go  stycznia,  1924. 

Co  czyni  w  Rzymie  Poselstwo  nasze  Polskie  w  Watykanie? 

Dnia  12  listopada  b.  r.  przypadała  trzech  letnia  rocznica  śmier¬ 
ci  męczeńskiej  w  Witebsku  świętego  Jozafata  Kuncewicza,  bis¬ 
kupa  i  męczennika.  Schyzmatycy  ruscy  nazywali  go  zopogardą 
“duszo-chwałem”. 

Urodzony  w  r.  1580  we  Włodzimierzu  na  Wołyniu  z  Gabryela 
i  Maryanny  Kuncewiczów  zajmował  się  św.  Jozafat  w  młodości 
z  woli  rodziców  swoich  handlem  we  Wilnie,  zanim  później  wstą¬ 
pił  do  zakonu  Bazylianów  i  wreszcie  został  wyniesiony  na  unic¬ 
kie  biskupstwo  Potockie. 

Z  natury  swojej  samotnik  i  pokutnik,  biczujący  się  do  krwi  po 
nocach,  był  św.  Jozafat  jeżeli  nie  twórcą,  to  właściwą  duszą  ca¬ 
łej  Unii  na  Białej  Rusi  i  jeżeli  ta  Unia  przynajmniej  w  pewnych 
sferach  utwierdziła  się  tam  i  do  połączenia  się  naprawdę  z  kato¬ 
licyzmem  doprowadziła,  to  zawdzięczać  to  należy  jedynie  św. 
Jozafatowi. 

Wpływem  swoim  pociągając  Białorusinów  do  wiary  św.  kato¬ 
lickiej,  a  przez  to  i  do  kultury  zachodniej  polskiej  więcej  zrobił 
św.  Jozafat  nietylko  dla  kościoła,  ale  i  dla  Polski,  aniżeli  wiele 
z  najgenialniejszych  patryotów  naszych  polskich. 

To  też  równi  ze  św.  Wojciechem,  i  św.  Jozafat,  acz  z  rodu  nie 
Polak,  ale  Rusin,  polskim  jednak  szczególniejszym  jest  patro¬ 
nem,  tak  iż  nawet  i  z  narodowości  uważamy  go  za  Polaka. 

Gente  Ruthenus,  natione  Polonues — z  rodu  rusin,  z  narodo¬ 
wości  Polak, — jak  mawiał  o  sobie  Orzechowski. 

Także  smutnem  jest  jednak,  że  nawet  w  Rzymie  w  stolicy  apo¬ 
stolskiej  my,  Polacy,  tych  najdroższych  skarbów  swoich,  świę- 
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tych  pańskich  nie  potrafimy,  jak  należy,  dopilnować,  aby  nam 
naszego  tytułu  do  nich  nie  odbierano. 

Z  racyi  trzechsetletniej  rocznicy  śmierci  męczeńskiej  św.  Jo¬ 
zafata  Kuncewicza  wydał  obecnie  Ojciec  św.  Pius  XI  specyalną 
encyklikę  ku  czci  tego  św.  Jozafata  i  oto  w  całej  tej  encyklice 
nie  wspomniano  ani  razu,  literalnie  ani  razu  o  Polsce. 

Jest  tam  mowa  o  krajach  słowiańskich,  o  braciach  słowianach, 
o  ludach  wschodnich,  o  biskupach  ruskich,  ale  niema  ani  słowa, 
ani  ó  Polakach,  ani  o  Polsce,  w  której  przecież  się  urodził,  wzrósł 
i  zginął  ten  nieskazitelny  syn  Polski,  św.  Jozafat,  poprzednik 
bł.  Boboli,  a  obecnie  znowu  ks.  Butkiewicza. 

Co  czyni  w  Rzymie  poselstwo  nasze  polskie  przy  Watykanie, 
jeżeli  Ojciec  św.  w  dokumentach  tak  bardzo  i  tak  blisko  nas  do¬ 
tyczących  o  Polakach  i  o  Polsce  zapomina. 

Nie  możemy  bowiem  przypuścić,  aby  to  było  zapomnienie 
świadome. 

Odpowiedzialność  za  nie  w  oczach  naszych  ponosi  najzupeł¬ 
niej  obecny  nasz  poseł  polski  przy  Watykanie,  który  powinien 
z  tego  wyciągnąć  konsekwencye  i  podać  się  do  dymisyi. 

Ks.  A.  Syski. 

Dziennik  Zjednoczenia,  15  grudnia,  1923. 

Sejm  Polski  Zabiega  o  Naukę  Polskiego  w  Stan.  Zjedn. 

Warszawa,  15  lutego. — Sejm  powziął  wczoraj  jrezolucyę,  do¬ 
magającą  się  od  rządu  zwrócenia  się  przez  posła  polskiego  w  Wa¬ 
tykanie  do  Ojca  Św.  z  prośbą  o  wpłynięcie  na  hierarchię  kato¬ 
licką  w  Stanach  Zjednoczonych,  by  nie  utrudniała  tamtejszym 
Polakom  posługiwania  się  językiem  polskim  w  kościołach  i  szko¬ 
łach  parafialnych. 

Dziennik  Chicagoski,  15go  lutego,  1924. 

Pobudka  Serc. 

W  Sprawozdaniu  Rocznem,  wydanem  w  parafii  p.  w.  Najśw. 
Panny  Maryi  Anielskiej  w  Chicago,  znajdujemy  następujące  ni¬ 
żej  wysoce  trafne  a  jędrne  i  silnem  przekonaniem  natchnione 
uwagi,  które  polecamy  uwadze  naszych  rodzin  katolickich : 
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Największym  skarbem  człwoieka  to  mowa  jego  ojczysta,  od 
Boga  ona  nam  dana,  z  piersi  matki  wyssana,  cierpieniem,  walką 
i  krwią  tysięcy  naszych  ojców  i  braci  utwierdzona,  to  też  wpoiła 
się  w  duszy  dziecka,  czego  dowodem  dzieci  polskie  z  niedalekiej 
przeszłości  we  Wrześni,  które  z  prawdziwym  heroizmem  zno¬ 
siły  katusze,  bicie  aż  do  krwi  a  nawet  więzienie,  byle  tylko  nie 
zaprzeć  się  swego  pochodzenia,  swej  mowy  ojczystej.  Znanem 
jest  orzeczenie:  że  Polak  tak  długo  jak  długo  jest  dobrym  Pola¬ 
kiem,  jest  też  dobrym  katolikiem,  lecz  skoro  stanie  się  renega¬ 
tem,  swej  narodowości,  wnet  stanie  się  apostatą  swej  religji. 

Jeżeli  chcesz  coś  jędrnego,  coby  miało  swe  znaczenie  powie¬ 
dzieć,  to  tylko  swym  ojczystym  językiem  wypowiedzieć  jesteś 
zdolny.  Chcesz  prawdziwie  serdecznie  się  pomodlić,  to  tylko  tą 
modlitwą,  w  tym  języku  wypowiedzianą,  któregoś  się  nauczył 
od  matki,  skutecznie  pomodlić  się  możesz,  bo  taka  modlitwa 
płynie  ze  serca,  z  głębi  duszy  do  Boga.  Wszelkie  zaś  nauczone 
języki  pozostaną  czcze,  mdłe,  bez  namaszczenia,  bez  głębszego 
zrozumienia  i  uczucia  wewnętrznego. 

Opowiadają  o  naszym  wieszczu  Adamie  Mickiewiczu,  że  kiedy 
ten  ujrzał  w  kościele  w  Paryżu  modlącą  się  Polkę  z  książeczki 
francuskiej,  , szepnął  jej  na  ucho:  “modlącego  się  Polaka — Bóg 
tylko  po  polsku  rozumie !”  Tak  trzebaby  tu  niejednemu  wołać 
do  ucha :  Polaku !  Polko !  Módlcie  się  po  polsku,  bo  inaczej  Bóg 
was  nie  zrozumie,  bo  wy  sami  nie  wiecie  o  co  prosicie,  dusza  wa¬ 
sza  nie  łączy  się  z  waszemi  słowami  w  modlitwie. 

Potrzeba  nam  obudzić  się  z  naszej  obojętności  na  sprawy  na¬ 
sze,  potrzeba  nam  żyć  po  katolicku,  żyć  po  polsku,  modlić  się 
w  swoim  języku  do  Boga — a  Bóg  nas  wybawi  z  tego  zamętu, 
który  tak  strasznie  trapi  społeczeństwo  nasze. 

A'  zatem  nie  lekceważmy  naszego  języka,  nie  lekceważmy  na¬ 
szej  szkoły,  nie  lekceważmy  naszego  kościoła, — mówmy  zawsze 
pomiędzy  sobą  po  polsku,  módlmy  się  po  polsku,  a  Bóg  nas  zro¬ 
zumie  i  wysłucha,  bo  Bóg  stworzył  nas  Polakami  i  chce,  byśmy 
się  do  niego  po  polsku  modlili. 

Mieszkamy  w  Ameryce — musimy  być  dobrymi  obywatelami 
tego  kraju — a  kto  nie  kocha  swej  matki  rodzonej — Polski,  ten 
nigdy  nie  będzie  dobrym  synem  Matki  przybranej — Ameryki. 
Bez  względu  na  to,  czy  jesteśmy  naturalizowanymi  obywatela- 
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mi  tutejszego  kraju,  czy  też  jesteśmy  tu  urodzeni  nie  przestaj- 
my  być  pochodzenia  polskiego— a  pochodzenia  swego  polskiego 
nikt  się  wstydzić  nie  powinien — a  kto  się  tego  wstydzi  jest  re¬ 
negatem. 

Ks.  Franciszek  Gordon,  C.  R. 

Proboszcz  par.  p.  w.  Najśw.  M.  Panny  Anielskiej. 

Z  Dziennika  Chicagoskiego. 

Wstań ! ! ! 

Dla  ciebie  ludu  Polski  jest  zmartwychwstanie.  Noc  minęła, 
świta  zaranek  dnia  Bożego  i  Chrystusowego  światłość  bije. 

Lud  Polski  już  się  budzi ;  olbrzym  ten  rozgląda  się  ciekawie 
po  ciemnym  jeszcze  dla  siebie  widnokręgu.  Jeżeli  polskie  du¬ 
chowieństwo  rzymskie  nie  zerwie  węzłów  z  Rzymem  i  okaże  się 
riiezdolnem  przedować  mu  pod  względem  umysłowym  i  moral¬ 
nym,  tedy  sam  pójdzie  drogą  prostą,  logiczną,  nie  oglądając  się 
na  tych,  co  od  wieków  narzucali  mu  się  za  przewodników. 

Ameryka-Echo,  17  lutego,  1924. 

Odezwa  Wydziału  Narodowego  Polskiego 

W  tych  dniach  z  biura  Wydziału  Narodowego  rozesłano  do 
obywateli  polskiego  pochodzenia  w  Chicago,  apel  następujący: 

Chicago,  111.,  ligo  stycznia,  1924. 

Wielce  Szanowny  Panie ! 

Chmury  olbrzymie  wiszą  nad  nami.  W  wielu  Stanach  zro¬ 
biono  próby  zamknięcia  szkół  prywatnych,  względnie  polskich 
parafialnych,  w  innych  zakazano  dzięki  wpływom  szowinistów 
nauczania  języka  polskiego.  W  dyecezjach  buffaloskiej  i  brook- 
lyńskiej  sami  biskupi  obcego  pochodzenia  wydali  rozkaz  usunię¬ 
cia  języka  polskiego  i  obrazów  z  napisami  polskimi  ze  szkół  na¬ 
szych.  Nadto  hierarchia  kościelna  nie  pozwala  na  organizowa¬ 
nie  nowych  parafii  i  szkół  z  językiem  polskim.  Słowem  dzieje 
się  źle,  a  my  siedzimy  spokojnie  nie  wiedząc,  że  na  nasze  głowy 
zpadają  zatrute  strzały. 

Wydział  Narodowy  stosując  się  do  uchwał  Sjemu  Wychodź- 
twa  w  Cleveland,  wypływających  z  potrzeb  chwili,  podjął  sie 
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przeprowadzenia  spraw: 

1.  Równouprawnienia  Kleru  polskiego. 

2.  Obrony  mowy  polskiej. 

3.  Kształcenia  Młodzieży  polskiej. 

4.  Obrony  Narodowych  Interesów  Polaków. 

Dziennik  Zjednoczenia,  dnia  18go  stycznia,  1924  r. 

Wydział  Narodowy  a  z  Nim  Kler  i  Lud  Polski 

Chodzi  nam  o  równouprawnienie  naszego  polskiego  katolickie¬ 
go  ludu.  Sam  Chrystus  Pan  nie  rozpoczynał  swojego  posłan¬ 
nictwa  od  równouprawnienia  ludu,  ale  od  hierarchii  kościelnej, 
od  dwunastu  apostołów ;  kiedy  potrzeba  i  okoliczności  tego  wy¬ 
magały,  nastąpiło  zesłanie  Ducha  św.,  aby  mówili  i  nauczali 
nie  tylko  po  włosku,  po  angielsku,  ale  we  wszystkich  językach, 
jako  im  Duch  św.  wymawiać  dawał.  Skąd  Rzym,  skąd  prze¬ 
biegli  faryzeusze  otrzymali  władzę  co  do  rozporządzenia  ję- 
zycznego  ? 

Będzie  wojna !  Będzie  powstanie !  To  memoryał,  to  plan 
na  rzeczy  zasadnicze,  bez  których  walczyć  i  wywalczyć  nic  nie 
będzie  można. 

Odwagi,  śmiałości  i  stanowczości  nam  brak.  Jak  słońce  na 
niebie,  tak  prawda  po  naszej  stronie.  I  skąd  ten  strach,  ta  oba¬ 
wa?  Ani  o  cal  nie  ustępujmy  z  naszej  pozycji.  Nic  u  nas  złe¬ 
go,  wszystko  w  jak  najlepszym  porządku,  na  bok  dystynkcje  i 
subdystynkcje,  bo  walka  z  nieprzyjacielem.  W  czasie  pokoju 
wolno  nam  na  coś  podobnego  sobie  pozwalać,  ale  natenczas  je¬ 
dna  tylko  hasło:  Wydział  Narodowy,  a  z  nim  Kler  i  Lud  Polski! 

Ks.  S.  Orlemański,  334  Franklin  St.,  Springfield,  Mass. 

Dziennik  Zjednoczenia,  21  stycznia,  1924  i. 

Wydział  Narodowy — a  Niezależni  w  Ameryce 

Sprawa  nadzwyczaj  delikatna,  którą  też  wyłącznie  i  całkowi¬ 
cie  w  ręce  Wydziału  Narodowego. 

Żelażnik...  warchoł...  hodurowiec...  rzymianin...  odszczepie- 
niec...  kościelnik...  głupi...  postępowy...  Oto  epitety,  jakimi  się 
darzymy  nawzajem.  I  kto  kogo?  Brat  bratu... 
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Ciemne  ale  usprawiedliwione  i  wytłumaczone  masy  ludu  na¬ 
szego  samie  sobie  wymierzały  sprawiedliwość  wobec  bezskutecz¬ 
nych  żądań,  próśb  i  tłumaczeń  w  danej  sytuacji. 

“Z  owoców  poznacie  ich”...  Wszystkie  parafie  polskie  nieza¬ 
leżne  w  Ameryce  możnaby  podzielić  na  dwie  klasy.  Jedne  pa¬ 
rafie  niezależne  powstały  z  braku  polskich  parafii  katolickich ; 
drugie  wyłoniły  się  z  nieporozumienia  między  ks.  proboszczem  a 
parafianami,  jednakże  z  naciskiem  zaznaczam  i  dodaję:  wszyst¬ 
kie  zaś  powstały  z  braku  przedstawicielstwa  w  hierarchii  kościel¬ 
nej,  z  braku  władzy  badającej  i  decydującej. 

To  argument  nienaruszalny,  niezbity,  to  podstawa  najpewniej¬ 
sza  i  najwięcej  przekonywująca  naszych  słusznych  żądań.  Ile 
niezależnych  kościołów,  tyle  memoryałów,  tyle  niezbitych  do¬ 
wodów,  o  pomstę  do  nieba  wołających.  “Let  enlightment,  let 
culture,  even  religion  perish,  but  let  us  have  our  way”. 

Wydział  Narodowy.  Podajmy  sobie  rękę. 

Możliwe  ale  tylko  przypuszczalne.  Gdyby  tak  80,000  zbłąka¬ 
nych  dusz  na  kongresie  naszym  katolickim  przedstawiło  swój 
memorjał,  domagając  się  sprawiedliwości... 

Niech  lud  ten  prosty,  nieświadomy  winy,  okolicznościowo  na¬ 
prowadzony  na  drogi  wywrotowe  woła,  woła  głośno,  tak  gło- 
śnno,  aby  i  Rzym  go  usłyszał,  bo  z  piersi  jego  wydobywa  się 
jęk,  wydobywa  się  zażalenie,  wydobywa  się  skarga,  którą  cała 
złość  mocy  piekielnych  nie  zdoła  przygłuszyć,  ani  obalić  ani 
przewyciężyć... 

To  memoryał,  memoryał  każdej  niezależnej  parafii  polskiej  tu 
w  Ameryce,  nie  urojony,  zmyślony,  zmysłowy,  światowy,  ale 
rzeczywisty  i  duchowy,  na  który  stanowczo  odpowiedzieć  i  za¬ 
łatwić  go  muszą,  inaczej,  w  dzień  gniewu  i  sądu  Pańskiego,  sam 
Bóg  Sędzia  go  roztrząsać  będzie  i  według  uczynków  ich  spra¬ 
wiedliwość  wymierzać  im  będzie. 

To  robota,  zadanie  Wydziału  Narodowego. 

Jako  ostatnie  słowo  składam  jak  najserdeczniejsze  dzięki  ca¬ 
łej  Redakcji,  a  w  szczególności  redaktorowi  Dzień.  Zjednoczenia, 
p.  Z.  Stefanowiczowi.  Tak  duchowieństwo  jak  i  świeccy  od 
dawna  odczuwali  brak  pisma,  dziennika,  w  którym  śmiało  i  o- 
twarcie  mogliby  wypowiadać  i  zamieniać  zdania.  Otwarcie  i 
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szczerze  przyznam  się,  że  największą  sprawia  mi  to  przyjem¬ 
ność  służyć  pomocą  dla  Dziennika  Zjednoczenia. 

Życzliwy 

Ks.  S.  Orlemański,  Springfield,  Mass. 

Dziennik  Zjednoczenia,  28go  stycznia  1924. 

Nam  Potrzeba  Czynów. 

Do  pracy  więc — do  czynu  ! 

Niech  Wydział  Narodowy  nam  przewodzi.  Stańmy  przy  Wy¬ 
dziale  jako  jeden  mąż,  ręka  w  rękę  i  wspólnie,  a  zgodnie  pra¬ 
cujmy,  bo  pracą  tylko  i  li  tylko  pracą  dojdziemy  do  osiągnięcia 
należnego  nam  stanowiska. 

Nie  czas  więc  na  laury,  nie  czas  na  samochwalstwa,  nie  czas 
na  krzyki,  nie  czas  wreszcie  na  granie  wyuczonych  i  na  efekt 
skierowanych  ról,  ale  czas  i  ti  czas  najwyższy  na  czyn  potężny 
— Polski  czyn ! 

Ks.  A.  A.  Skoniecki,  Easthampton,  Mass. 

Dziennik  Zjednoczenia,  30go  stycznia,  1924  r. 

Polacy  Amerykańscy  do  Sejmu  Polskiego 

Prasa  narodowa  w  Polsce  drukuje  na  naczelnem  miejscu  na¬ 
stępujące  pismo : 

Do  Wysokiego  Sejmu  Rzeczypospolitej  Polskiej ! 

Zapewne  wiadomem  jest,  jak  wyższa  hierarchia  kościelna,  po¬ 
zostająca  z  małymi  wyjątkami  w  ręku  Irlandczyków,  traktuje 
katolików  różnych  narodowości  w  Ameryce,  które  przybyły  na 
czasowy  lub  stały  tu  pobyt.  Kto  nie  jest  Irlandczykiem,  ten  z 
małymi  wyjątkami  nie  tylko  nie  ma  widoku  zostać  Biskupem, 
Sufraganem  lub  wikaryuszem,  generalnym,  ale  nawet  nie  może 
spodziewać  się,  aby  mógł  działać  jako  adwokat,  architekt,  bu¬ 
downiczy,  dostawca  przy  nabywaniu  własności  kościelnych,  bu¬ 
dowie  kościołów,  przytułków  i  szkół  parafialnych,  dostarczaniu 
prowizyi  instytucjom  katolickim  i  tym  podobnych  sprawach  ko¬ 
ścielnych.  Żaden  kleryk,  jeżeli  nie  jest  Irlandczykiem,  nie  mo¬ 
że  się  tu  dosłużyć  tego,  aby  go  Biskup  wysłał  na  wyższe  studya 
do  Rzymu  na  koszt  dyecezyalny,  na  który  się  składają  katolicy 
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każdej  narodowości.  Wszystkie  bowiem  tu  kościelne  godności, 
przywileje  i  zyski  należą  się  Irlandczykom,  owemu  “wybranemu 
narodowi”  w  Nowym  Testamencie,  jak  ich  Amerykanie  i  inne  tu 
narodowości  nazywają. 

Jakie  stąd  straty  ponoszą  Polacy,  to  zbytecznem  jesjt  nadmie¬ 
niać.  Prócz  zwykłego  “cathedraticum”,  muszą  płacić  podatki 
na  szpitale  irlandzkie,  na  przytułki  irlandzkie,  na  sierocińce  ir¬ 
landzkie,  na  seminarya  irlandzkie  i  na  różne  inne  sprawy  w  Ir- 
landyi  lub  czasem  w  Niemczech,  a  z  tych  podatków  nie  tylko  nic 
nie  wraca  do  Polaków,  bo  oni  muszą  sami  takież  zakłady  dla 
siebie  utrzymywać,  ale  jeszcze  wszystko  się  obarcza  na  ich  nie¬ 
korzyść.  Z  raportów,  jakie  Biskupi  tutejsi  składają  Stolicy  św. 
nnożna  się  przekonać  w  Rzymie,  jak  Polacy  są  systematycznie 
oczerniani.  W  niektórych  nawet  dyecezjach,  jak  np.  Archidye- 
cezji  chicagoskiej,  władza  kościelna  posunęła  się  do  tego  stopnia, 
że  zabraniała  młodzieży  polskiej  do  wstępowania  do  Armji  o- 
chotniczej,  choć  Rząd  Stanów  Zjednoczonych  na  to  zezwolił. 

Nie  tylko  jednak  zaszczytu,  ale  i  zakładanie  parafii  katolikom 
polskiej  narodowości  jest  o  ile  mbżności  utrudnione.  Kilka¬ 
naście  lub  kilkadziesiąt  rodzin  irlandzkich  wystarcza,  aby  im 
Biskup  odrazu  dał  pozwolenie  na  założenie  irlandzkiej  parafii, 
a  setki  i  tysiące  rodzin  polskich  nieraz  całemi  latami  nie  mogą 
się  dokołatać  o  polski  kościół  i  pasterza. 

Zyskjto  grunt,  a  o  resztę  nie  dbać,  jest  zasadą  księdza-Irland- 
czyka.  Bez  względu  więc  na  to  czy  kto  jest  prawosławnym, 
protestantem,  niedowiarkiem  a  nawet  turkiem — ten  otrzyma  tu 
chrzest,  dostanie  ślub  z  Polką,  byle  by  dobrze  zapłacił.  Zgor¬ 
szenie  stąd  straszne  dla  ludu.  Liczne  z  powodu  tego  rozwody 
sądowe,  dwużeństwa,  dezercye  małżeńskie  i  odstępstwa  religij¬ 
ne  i  narodowe.  Nawet  na  istniejące  już  i  dobrze  prowadzone 
parafie  polskie  Irlandczycy  patrzą  zazdrosnem  okiem.  Aby  je 
zagarnąć  dla  siebie,  postanowili  przerobić  młodzież.  W  tym  ce¬ 
lu  weszli  w  porozumienie  z  urzędami  w  Stanach,  w  których  Ir¬ 
landczycy  przyszli  do  władzy,  jak  np.  w  Stanie  New  York,  gdzie 
gubernatorem  jest  Irlandczyk,  p.  Alfred  E.  Smith,  i  wydali  su¬ 
rowy  rozkaz,  aby  w  godzinach  szkolnych  od  9  rano  do  3  po  po¬ 
łudniu  nietylko  nie  uczono  w  szkołach  parafialnych  żadnych  ob- 
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cych  języków,  ale  żeby  w  tychże  językach  nie  przemawiano  do 
dzieci,  nie  utrzymywano  spisu  uczni,  nie  pisano  godeł  na  tablicy, 
nie  wydawano  świadectw  postępu  w  naukach  i  nie  zawieszano 
niereliginjych  obrazów  w  klasach  z  napisami — w  żadnym  innym 
języku,  jak  tylko  w  języku  angielskim. 

Religijny  z  natury  lud  polski,  widząc,  że  tu  żydzi,  turcy  i  po¬ 
ganie  mają  swoje  szkoły,  meczety  i  świątynie,  w  których  się 
modlą  w  swoich  językach  i  nie  mogąc  zrozumieć,  żeby  biskupi 
katoliccy  mogli  wbrew  prawu  naturalnemu  i  konstytucyi  Sta¬ 
nów  Zjednoczonych  pozbawiać  go  polskiego  języka,  oburzył  się 
do  żywego  i  za  namową  księży  odstępców  począł  zakładać  pa¬ 
rafie  niezależne  lub  przystępować  do  różnych  sekt  amerykań¬ 
skich.  I  tak,  kiedy  w  roku  1886  było  polskich  kościołów  od- 
szczepieńczych  2,  to  w  roku  1896  było  ich  4;  w  1900  8;  w  1910  5 ; 
w  1920  53 ;  a  w  1923  już  blisko  100. 

Aby  zwrócić  uwagę  Wysokiego  Sejmu  na  niepotrzebne  po¬ 
zbawianie  wychodźtwa  języka  polskiego  przez  episkopat,  za¬ 
rząd  Wydziału  Narodowego  przesyła  parę  dokumentów,  dobitnie 
wykazujących  jeden  z  powodów,  dla  których  lud  polski  ginie  w 
różnch  sektach  i  zatraca  swój  język.  Załączają  się  przy  niniej- 
szem:  1.  w  fotograficznych  odbitkach  rozporządzenia  językowe 
biskupów  Turner’a  i  Maloy’a ;  2.  w  takiejże  odbitce  niby  “odwo¬ 
łanie”  powyższych  rozporządzeń;  3.  decyzję  Najwyższego  Sądu 
Stanów  Zjednoczonych  co  do  wolności  nauczania  języków  ob¬ 
cych  w  szkołach  parafialnych ;  4.  odbitkę  urzędowego  zaświad¬ 
czenia  wydanego  przez  Wydział  Edukacyjny  Stanu  ew  York, 
że  takiego  prawa  cywilnego,  na  które  się  biskupi  powołują  w 
swych  rozporządzeniach  językowych,  wcale  niema. 

Spodziewamy  się,  że  Wysoki  Sejm  weźmie  pod  rozwagę  tę 
sprawę  i  przez  posła  przedstawi  ją  Stolicy  Apostolskiej,  aby 
krzywdę  wyrządzoną  ludowi  polskiemu  w  Ameryce,  raczyła  u- 
sunąć. 

Dziennik  Zjednoczenia,  19  marca,  1924  r. 

Odezwa  do  Wszystkich  Polaków  w  Chicago! 

Szanowni  Rodacy ! 

Z  okazy  i  świąt  Bożeg  oNarodzenia,  my,  Narodowcy,  z  Polsko- 
Narodowego  Katolickiego  Kościoła  “Zbawiciela”,  znajdującego 
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się  przy  902  N,  Wood  i  Iowa  ulicach,  wstępująmy  w  Wasze  pro¬ 
gi  i  pozdrawiamy,  drodzy  Rodacy,  temi  słowy,  które  były  wy¬ 
powiedziane  przez  Posłańca  Bożego  do  Pasterzy  Judejskich  bli¬ 
sko  dwa  tysiące  lat  temu,  zwiastując  Im  Narodzenie  Syna  Boże¬ 
go  i  początek  Nowej  Ery.  To  narodzenie  Boże  wiecznie  po¬ 
wtarza  się  w  misterny  sposób  w  milionach  serc  i  dusz  ludzkich 
przemienia,  uszlachetnia  i  uświęca  je  i  prowadzi  to  wyżej  i  wy¬ 
żej — ku  światłu,  ku  Prawdzie  Bożej.  Otóż  i  my — Narodowcy, 
tknięci  tą  Prawdą  i  oświeceni  światłem  Bożem,  założyliśmy  Ko¬ 
ściół  Narodowy. 

Obecnie  w  Stanach  Zjednoczonych  mamy  przeszło  72  Ko¬ 
ścioły.  W  samem  Chicago  i  okolicy  znajduje  się  pięć  Narodo¬ 
wych  Parafii.  Przeszło  200,000  wyznawców  nauki  Kóścioła  Na¬ 
rodowego,  w  Północnej  Ameryce  należy  do  tegoż  Kościoła.  Na¬ 
wet  w  naszej  Wolnej  Ojczyźnie,  Polsce,  już  rozbrzmiewa  grom¬ 
kie  echo  od  Lwowa  aż  do  Poznania,  a  od  Krakowa  aż  do  Wilna— 
“Chcemy  Kościoła  Narodowego”.  ź 

Przeto  wzywamy  i  zapraszamy  Was,  drodzy  Bracia  i  Siostry, 
abyście  Wy  uwolnili  się  z  pod  panowania  obcych  w  kościele, 
a  przyłączyli  się  do  Wolnego  Kościoła  Chrystusowego. 

W  naszym  Kościele  nie  dyktuje  nam  prawa  jakiś  dygnitarz 
kościelny  obcej  narodowości,  ani  nie  grozi  nam,  że  będzie  wy¬ 
naradawiał  nasze  dzieci  i  nas  samych  w  naszych  kościołach  i 
w  szkołach  parafialnych. 

A  więc  jeszcze  raz  zapraszamy  Was  wszystkich,  kochani  Ro¬ 
dacy,  ażebyście  przyłączyli  się  do  nas  i  dopomogli  nam  prowa¬ 
dzić  to  wielkie  dzieło  Boże  nad  oswobodzeniem  ludu  polskiego 
z  niewoli.  Doczekaliśmy  się  nareszcie  Wolnej  i  Niepodległej 
politycznie  Polski,  otóż  także  powinniśmy  zbudować  Wolny  i 
Niepodległy  od  obcych, wpływów  Kościół  Polski. 

W  narodowym  Kościele  wszystkie  nabożeństwa,  ceremonie  i 
wszelkie  obrzędy  religijne  odbywają  się  w  polskim  języku. 

Niech  żyje  wolna  Polska  i  niepodległa  Rzymowi.  W  języku 
polskim  msza  święta  niech  będzie  odprawywana  na  większą 
chwałę  bożą. 
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Chwała  Boża. 

Czy  godzi  się  mszę  świętą  odprawywać  w  polskim  języku? 

Czytamy  w  Dziejach  Apostolskich  słowa  następujące:  I  uka¬ 
zały  się  im  rozdzielone  języki  jakoby  ognia,  i  usiadł  na  każdym  z 
nich  z  osobna.  I  napełnienii  byli  wszyscy  Ducha  świętego  i 
poczęli  mówić  rozmaitemi  językami  jako  Duch  święty  wyma¬ 
wiać  dawał.  Duch  święty  wymawiać  dał  językiem  polskim, 
przeto  język  polski  jest  językiem  Ducha  świętego. 

Duch  święty  wymawiać  dał  w  polskim  języku  wielmożne  spra¬ 
wy  Boże.  Dzieje  Apostolskie.  2.  3.  11  . 

Lecz  biskupi  rzymscy  zabraniają  odprawywać  mszę  świętą  w 
polskim  języku,  w  języku  Ducha  świętego,  co  jest  jawnym  do¬ 
wodem,  że  sprzeciwiają  się  Duchowi  świętemu,  iż  nie  rozumie¬ 
ją,  co  jest  Bożego,  ale  co  jest  ludzkiego.  A  jeśli  nie  rozumieją 
to  jakoż  mogą  być  przewodnikami  narodu  rozumnego  polskie¬ 
go?  Nierozumne? 

Papież  mowy  polskiej  dać  nie  może  bo  mowa  polska  jest  da¬ 
rem  Ducha  świętego  ale  nie  Papieża.  Papież  niech  odda  Polsce 
z  powrotem  świętopietrze,  które  Polska  przez  tyle  lat  do  Rzymu 
wysyłała.  Polska  potrzebuje  pieniędzy.  Niech  papież  odda  jej 
to,  co  zabrał  i  z  procentem. 

Papież  oddał  Polsce  ogonek  świeczki,  niechże  teraz  odda  i  pie¬ 
niądze.  A  za  te  pieniądze  Polska  zbuduje  nowy  Jeruzalem,  ko¬ 
ściół  Jerozolimski  powszechny  pod  nazwą  nowe  przymierze  z 
Bogiem  na  większą  chwałę  bożą. 

Papież  lubiał  z  ludu  polskiego  brać  świętopietrze,  na  większą 
chwałę  bożą. 

Oddaj  teraz  papieżu  te  pieniądze  z  powrotem  dla  Polski  na 
większą  chwałę  Bożą.  Co  jest  Bożego  oddajcie  Bogu  na  chwa¬ 
łę  Bożą  i  z  procentem  dajcie. 

Na  budowę  nowego  Jeruzalem  w  Polsce,  Chrystusowego  ko¬ 
ścioła  Jerozolimskiego  powszechnego  chrześcijańskiego.  Jezus 
Chrystus.  Mateusza.  25.  27. 

Posłaniec  Boży. 

Jam  jest  posłaniec  Boży,  widziałem  Boga  twarzą  w  twarz, 
rozmawiałem  z  nim. 


35 


Kto  może  udowodnić,  że  ja  nie  widziałem  Boga  i  nie  rozma¬ 
wiałem  z  nim? 

Zażądajcie  odemnie  dowodu  jako  od  posłańca  Bożego,  a  ja 
ukażę  znak  syna  człowieczego,  obecnym  w  kościele  świętej 
Trójcy  przy  Noble  ulicy  w  Chicago,  111. 

Niech  zbiorą  się  w  kościele  świętej  Trójcy  najwyżsi  rabini 
żydowscy,  aby  ujrzeli,  kogo  przebili  i  ukrzyżowali. 

Niech  zbiorą  się  najstarsi  księża  biskupi  wszystkich  wyznań 
religijnych,  mówiący  po  polsku.  Niech  zbiorą  się  i  ci  uczeni 
doktorzy  i  filozof  i,  którzy  mówią:  Niema  Boga. 

Niech  przyjedzie  sam  prezydent  z  Waszyngtonu  z  białego  do¬ 
mu.  Tego  kraju  Stanów  Zjednoczonych  Ameryki  Północnej. 

Niech  przyjedzie  sam  Prezydent  Polski  z  Warszawy,  a  obaj 
Prezydenci  niech  spotkają  się  w  kościele  św.  Trójcy. 

Jeśli  chce  niech  przyjedzie  i  sam  Papież  do  kościoła  świętej 
Trójcy  w  Chicago,  111.,  gdzie  proboszczem  jest  ksiądz  Kazi¬ 
mierz  Sztuczko.  A  zgromadzonym  w  kościele  świętej  Trójcy 
w  Chicago,  111.,  wszystkim  jawnie  ukażę  znak  syna  człowie¬ 
czego,  po  którym  poznają  mnie  że  jam  jest  posłaniec  Boży,  któ¬ 
rego  przebili  i  ukrzyżowali. 

I  żywy,  i  byłem  umarły,  a  oto  jestem  żywiący  na  wieki  wie¬ 
ków,  i  mam  klucze  śmierci  i  piekła. 

Polak. 

Rozmawiałem  z  Bogiem  po  polsku  w  polskim  języku.  Bóg 
rozumiał  mowę  moją  polską  i  sam  mówił  po  polsku. 

A  kardynał  Mundelein  każe  mówić  po  angielsku,  dlatego  że 
leniwy  jest  uczyć  się  po  polsku. 

Bóg  posłał  mię  do  Ameryki.  A  kardynał  Mundelein  każe  być 
obywatelem  amerykańskim,  abym  mówił  po  Amerykańsku. 

A  jeśli  jako  posłaniec  pójódę  do  Francji  tam  zechcą  abym  był 
obywatelem  kraju  francuskiego  i  mówił  po  francusku.  A  jeśli 
pójdę  do  Chin  tam  zechcą  abym  był  obywatelem  kraju  chiń¬ 
skiego  i  mówił  po  chińsku. 

A  jeśli  pójdę  do  Giermanii,  tam  zechcą  abym  był  obywate¬ 
lem  kraju  Giermanii  i  mówił  po  niemiecku.  A  jeśli  pojadę  do 
Rosji  tam  zechcą  abym  był  obywatelem  kraju  rosyjskiego  i  mó- 
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wił  po  rosyjsku.  A  jeśli  pójdę  do  Japonji  tam  zechcą  abym  był 
obywatelem  kraju  japońskiego  i  mówił  po  japońsku.  A  jeśli 
pójdę  do  ziemi  żydowskiej,  do  Jerozolimy,  tam  zechcą  abym  był 
obywatelem  kraju  żydowskiego  i  mówił  po  żydowsku.  A  jeżeli 
pójdę  do  Rzymu  tam  zechcą  abym  był  obywatelem  rzymskim  i 
mówił  po  włosku  i  tak  dalej  i  dalej. 

Ileż  to  potrzeba  lat  podróży  aby  wszędzie  być  obywatelem  i 
mówić  ich  językiem?  A  lepiej  dla  pokoju  ogólnego  wszechświa¬ 
towego  powszechnego  uczynimy  tak  jak  następuje: 

Jesteś  amerykaninem  umiesz  po  amerykańsku  naucz  się  po 
polsku.  Jesteś  francuzem  umiesz  po  francusku,  naucz  się  po 
polsku.  Jesteś  turkiem,  umiesz  po  turecku,  naucz  się  po  pol¬ 
sku.  Jesteś  niemcem,  umiesz  po  niemiecku,  naucz  się  polsku. 
Jesteś  włochem  rzymianinem  umiesz  po  włosku,  naucz  się  po 
polsku.  Jesteś  chińczykiem  umiesz  po  chińsku  naucz  się  po 
polskku.  Jesteś  japończykiem  umiesz  po  japońsku  naucz  się 
po  polsku.  Jesteś  żydem  umiesz  po  żydowsku  naucz  się  po 
polsku.  Jesteś  litwinem  umiesz  po  litewsku  naucz  się  po  pol¬ 
sku.  Jesteś  rosyaninem,  umiesz  po  rosyjsku,  naucz  się  po  pol¬ 
sku.  .1  tak  dalej,  i  dalej.  Jesteś  Anglikiem  umiesz  po  angielsku 
naucz  się  po  polsku. 

Niech  cały  świat  nauczy  się  mówić  po  polsku  ja  zazdrościć  na¬ 
uki  nie  będę  jak  ci  zazdroszczą,  którzy  nie  pozwalają  uczyć  się 
po  polsku,  bo  chcą  żyć  w  ciemnościach,  ale  w  światłości  każdy 
będzie  obywatelem  globu  ziemskiego. 

Nie  będę  szkodzić  ani  zabijać  po  wszystkiej  górze  świętej j  mo¬ 
jej  bo  napełniona  jest  ziemia  znajomości  Pańskiej,  jako  wody 
morskie  pokrywające.  Izajasz.  11.  9. 

Równouprawnienie  Kleru  Polskiego. 

To  mówi  który  trzyma  siedem  gwiazd  w  prawicy  swej,  który 
chodzi  między  siedmioma  lichtarzami  złotymi. 

Siedm  lichtarzów  złotych,  są  siedem  kościołów.  A  siedem 
gwiazd  są  aniołowie  siedmiu  kościołów.  Objawienie  1.  20.  W 
siedmiu  dniach  stworzenia  Bożego  są  stworzone  siedm  kościo¬ 
łów.  Tu  jest  mowa  nie  o  jednym  kościele  rzymsko-katolickim, 
ale  o  siedmiu  kościołach  i  o  siedmiu  aniołach,  o  siedmiu  gwia- 
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zdach.  A  z  nich  jest  jeden  kościół  polski  Jerozolimski  Chry¬ 
stusowy  i  Anioł  Polski,  Gwiazda  Zaranna.  Następnie  czytamy 
słowa  następujące:  A  Jezus  rzekł  apostołom  zaprawdę  powia¬ 
dam  iż  wy  którzyrzyście  szli  za  mną  w  odrodzenu,  gdy  usiądzie 
syn  człowieczy  na  stolicy  majestatu  swego,  będziecie  i  wy  sie¬ 
dzieć  na  dwanaście  stolicach,  sądząc  dwjoenaście  pokolenia  Izra¬ 
elskie.  Mateusza.  19.  18. 

Tu  jest  mowa  nie  o  jednej  stolicy  Apostolskiej  Piotrowej. 
Ale  o  dwunastu  stolicach  Apostolskich.  A  z  nich  jedna  jest 
stolica  apostolska  polska  kleru  polskiego. 

Kto  zwycięży  dam  mu  siedzieć  z  sobą  na  stolicy  mjojej  jakom 
ja  też  zwyciężył  i  usiadłem  z  ojcem  moim  na  stolicy  jego.  Ja¬ 
kom  ja  też  wziął  od  ojca  mego  i  dam  mu  gwiazdę  zaranną. 

Ja  Jezus  posłałem  anioła  mego,  aby  towam  świadczył  w  ko¬ 
ściołach.  Jam  jest  korzeó  i  naród  Dawidów  gwiazda  jasna  i 
zaranna.  I  będzie  przepowiadana  ta  Ewangelia  królestwa  po 
wszystkiem  ziemi  na  świadectwo  wszystkim  narodom!. 

Idąc  tedy  nauczajcie  wszystkie  narody  chrzecząc  je  w  imię 
Ojca,  i  Syna,  i  Ducha  świętego.  Nauczając  je  chować  wszyst- 
go  com  wam  kolwiek  przykazał.  A  oto  ja  jestem  z  wami  po 
wszystkie  dni  aż  do  skończenia  świata. 

W  składzie  Apostolskim  jest  napisano:  Wierzę  w  kościół  po¬ 
wszechny.  Ale  niema  napisanego :  wierzę  w  kościół  rzymsko-ka¬ 
tolicki.  Przeto  kler  Polski  nie  ma  więcej  należeć  do  Rzymu. 
Ja  Jezus  Chrystus  nie  mówiłem:  Zbuduję  Kościół  rzymsko¬ 
katolicki  Apostolski.  Ale  powiedziałem  :  Zbuduję  Kościół  mój. 
Mateusza  16.  18.  Mój  Chrystusowy  Jerozolimski  powszechny, 
chrześcijański.  Daję  o  tern  wierne  i  prawdziwe  świadectwo  ja¬ 
ko  świadek  pierworodny  umarłych.  Objawienie.  1.  5. 

Jako  w  starym  testamencie  był  Abraham  ojcem  wielu  naro¬ 
dów.  Księga  1.  Mojżeszowa.  17.  4.  5.  Tak  też  w  nowym  testa¬ 
mencie  jest  Adam  ojcem  wielu  narodów,  w  kościele  bożym  i 
Chrystusowym  Jerozolimskim,  powszechnym,  chrześcijańskim. 

I  otworzony  jest  Kościół  Boży  na  niebie  i  widziana  jest  skrzy¬ 
nia  testamentu  jego  w  kościele  jego.  Objawienie.  11.  19. 
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Śmierć  Papieztwa. 

To  mówi  który  ma.  siedm  Duchów  Bożych  i  siedm  gwiazd. 
Znam  uczynki  twoje,  iż  masz  imęi,  że  żywiesz,  aleś  jest  umar¬ 
ły.  Objawienie.  3.  1. 

I  stało  się  że  umarł  żebrak,  a  poniesion  był  od  aniołów  na  ło¬ 
no  Abrahamiowe.  Łukasza.  16.  22.  Tym  żebrakiem  ewangeli¬ 
cznym  jest  papież  rzymski,  który  żebrze  świętopietrze.  A  pod- 
chlebcy  jego  liżą  mu  ręce  i  nogi,  jako  psy  ewagneliczne,  aby  ul¬ 
żyć  mu  nieco  w  cierpieniach  jego  wrzodów  siedzącego  na  kupie 
gnoju  watykańskiego. 

Bolszewik  Moskiewski  Domaga  się  Sądu  nad  Papieżem. 

Moskwa,  4  kwietnia.  Gazeta  “Prawda”  pomieściła  na  pierw- 
szem  miejscu  artykuł  pewnego  bolszewika  moskiewskeigo,  ro¬ 
botnika,  który  domaga  się,  aby  sowiety  osądziły  PPapieża  za  na¬ 
mawianie  księży  do  sprzeciwiania  się  robotniczemu  i  włościań¬ 
skiemu  rządowi  sowieckiemu  w  Rosyi. 

Ostatni  proces  sądowy  księży  katolickich — mówi  autor  wspo¬ 
mnianego  artykułu — stwierdza,  że  kościół  rzymsko-katolicki  jest 
największym  wrogiem  sowietów  i  jasnem  stało  się  dla  każdego, 
że  odpowiedzialność  w  tym  względzie  spada  na  Papieża.  Pa- 
tryarcha  moskiewski  Tichon,  również  jest  pociągnięty  do  od¬ 
powiedzialności  za  to  samo  przestępstwo,  co  i  księża  katoliccy  z 
J.  E.  X.  Arcyb.  Cieplakiem  na  czele,  więc  dlaczegóż  Papież  miał¬ 
by  stanowić  wyjątek? — zapytuje  autor  artykułu. 

“Być  może,  iż  jest  to  niemożliwe,  ponieważ  Papież  nie  znaj¬ 
duje  się  w  Rosyi  i  wyrok  nie  mógłby  być  wykonany,  ale  czy  nie 
sądzono  ludzi  zaocznie  i  czy  nie  wydano  na  nich  wyroku?  Mo¬ 
żemy  być  przekonani,  że  wyrok  nasz  może  zostać  kiedyś  wyko¬ 
nany,  tembardziej,  że  wcześniej,  czy  później  Włochy  staną  się 
republiką  sowiecką,  a  wówczas  Papież  znajdzie  się  w  takich  sa¬ 
mych  warunkach  jak  patryarcha  Tichon.  Przzypuśćmy,  że  jest 
to  niemożliwe,  że  rewolucja  we  Włoszech  nie  wybuchnie  jeszcze 
w  ciągu  dłuższego  okresu  czasu  i  że  Papież  może  umrze  w  tym 
czasie.  Jednak  proces  sądowy  nad  Papieżem  posiadałby  swoje 
znaczenie,  wywarłby  odpowiedni  efekt  w  całym  świecie”. 

Dziennik  Chicagoski,  1923  r. 
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Młodzież  Sowiecka  Wypowiada  Wojnę  Wszystkim 
Wyznaniom  Religijnym 


Moskwa,  14  kwietnia.  Liga  Młodzieży  komunistycznejj  zde¬ 
cydowała  rozpocząć  wojnę  z  wszelkimi  wyznaniami  religijnymi. 
Dotychczasowe  anty  religijne  demonstracye  mają  być  zaniechane 
a  natomiast  ma  być  przeprowadzona  bardzo  intensywna  pro¬ 
paganda  ateistyczna. 

W  Moskwie  odbyła  się  już  próba  nowego  sposobu  walki  prze¬ 
ciw  religii.  Oto  w  jednej  ze  znanych  restauracyi  w  stolicy  bol¬ 
szewickiej  zebrało  się  sześciuset  członków  wspomnianej  wyżej 
ligi  komunistycznej,  i,  po  wielu  przemówóieniach  oraz  naszki¬ 
cowaniu  nowego  programu  walki  z  religią,  zebrani  zainicjowali 
coś  w  rodzaju  sądu  nad  Papieżem,  podobnego  do  procesu  źa- 
mordowanego  niedawno  śp.  X.  Butkiewicza,  i  ostatecznie  uznali 
Papieża  winnym  przeciwstawiania  się  komunizmowi  wskutek 
czego  wydali  wyrok  śmierci  na  Papieża. 

Dziennik  Chicagoski,  1923  r. 

Papież  Zwróci  się  Z  Apelem  do  Świata  Cywilizowanego. 

Rzym,  16  kwietnia.  Papież  Pius  XI  rozważa  obecnie  projekt 
zwrócenia  się  z  apelem  do  całego  świata  cywilizowanego  aby 
zmusił  sowiety  moskiewskie  do  zaniechania  wojny  z  chrześcijań¬ 
stwem. 

jedna  z  wybitnych  osobistości  znajdująca  się  w  ścisłych  sto¬ 
sunkach  z  Watykanem,  powiedziała,  iż  istnieje  wiadomość,  że 
niektórzy  przywódcy  sowieccy  zamierzają  sądzić  Papieża  i  w 
rezultacie  wydać  wyrok. 

Niedawna  wiadomość  telegraficzna  z  Moskwy  donosiła,  że  na 
jednem  z  posiedzeń  członków  Ligi  Młodzieży  Komunistycznej 
w  Moskwie  odbył  się  sąd  prowizoryczny  nad  Papieżem  i  że  w  re¬ 
zultacie  skazano  Papieża  na  śmierć. 

W  pewnych  sferach  moskiewskich  utrzymuje  się  mniemanie, 
ze  wcześniej  czy  później  Włochy  staną  się  sowieckie  a  wówczas 
bolszewicy  będą  w  stanie  wykonać  wyroki  śmierci  skazanych 
na  tę  karę  chrześcijan. 
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Dziennik  Chicagoski,  1923  r. 

Umarł  też  i  bogacz  i  pogrzebion  jest  w  piekle.  Łukasza  16. 
22.  Umarł  też  i  materjalizm  wzbogacony  który  zaprzeczył  ist¬ 
nieniu  Boga  i  istnieniu  Jezusa  Chrystusa  mówiąc:  Niema  Boga! 
A  Jezusa  Chrystusa  nie  było.  I  pogrzebion  materjalizm  jest  w 
piekle.  A  oto  ja  jestem  powszystkie  dni  aż  do  skończenia  świa¬ 
ta.  Podpisany  :  Jezus  Chrystus. 

Cel. 

I  rozgniewali  się  Pogani  i  przyszedł  gniew  twój,  i  czas  umar¬ 
łych,  aby  byli  sądzeni  i  abyś  oddał  zapłatę  sługom  twoim  pro¬ 
rokom  i  świętym  i  abyś  wytracił  te  co  popsowali  ziemię  (mate- 
ryalizmem).  Objawienie  11.  18. 

Celem  Jezusa  Chrystusa  było  umrzeć  śmiercią  jawną,  potem 
zmartwychpowstać,  wstąpić  do  nieba.  Oglądać  Boga  oko  w  oko 
twarzą  w  twarz  rozmawiać  z  Bogiem. 

Zstąpić  z  nieba  na  ziemię  i  na  ziemi  okazać  się  ludziom  jawnie. 
A  bowiem  jako  błyskawica  wychodzi  od  wschodu  słońca  i  oka¬ 
zuje  się  aż  na  zachodzie  tak  będzie  i  przyjście  syna  człowiecze¬ 
go.  Mateusza.  24.  27. 

Bóg 

Na  początku  stworzył  Bóg  niebo,  i  ziemię.  Księga  rodzaju, 
1.  1.  Bóg,  Bóg,  cóż  to  jest  Bóg?  Bóg  jest  stworzyciel  nieba 
i  ziemi.  A  stworzywszy  niebo  i  ziemię  stworzył  Bóg  człowieka 
na  ziemi.  I  dał  mu  ziemię  pielgrzymowania,  wszystką  ziemię, 
która  jest.  Którą  stworzył  Bog.  Co  jest  Bożego  oddajcie  Bo¬ 
gu.  A  przetoż  niebo  i  ziemia  jest  Boża  którą  stworzył  Bóg. 
I  naród  na  ziemi  jest  Boży,  którego  stworzył  Bóg. 

Oto  przybytek  Boży  z  ludźmi  i  będzie  mieszkał  z  nimi.  A  oni 
będą  ludem  jego,  a  sam  Bóg  z  nimi  będzie  Bogiem  ich.  Obja¬ 
wienie  21.  3. 

W  niebie  i  na  ziemi. 

Bądź  twa  wola  jako  w  niebie  tak  i  na  ziemi. 

Rzekł  Pan  panu  memu  siedź  po  prawicy  mojej.  Aż  położę 
nieprzyjacioły  twoje,  podnóżkiem  nóg  twoich.  Niebo  jest  sto¬ 
lica  moja,  a  ziemia  jest  podnóżkiem  nóg  moich. 

41 


I  oglądają  oblicze  jego  a  imię  jego  na  ich  czołach.  Objawie¬ 
nie.  22.  4. 

A  imię  jego  na  ich  czołach  iż  ąs  ochrzeczeni.  W  imię  Ojca.  i 
syna,  i  Ducha  świętego.  Jezus  Chrystus. 

Notatki  Redakcyjne. 

Salzburgska  “Katholische  Kirchenzeitung”  donosi  w  kores- 
pondencyi  z  Mardin,  że  rząd  Angory,  Kemala  Paszy,  nadesłał 
mieszkańcom  tego  powiatu  następujący  rozkaz:  1.  Chrześcijanie 
będą  odtąd  święcić  piątek,  a  nie  niedzielę;  2.  nie  wolno  im  urzą¬ 
dzać  żadnych  uroczystych  nabożeństw  po  kościołach ;  3.  uroczy¬ 
stości  weselnych;  4.  wizytacji  biskupich;  5.  nie  wolno  dzwonić; 
6.  posty  obserwować  mogą  jedynie  tylko  w  okresie  “ramadan”, 
czyli  mahomedańskiego  postu ;  7.  kiedy  ktoś  z  rodziny  chrze¬ 
ścijańskiej  przechodzi  na  mahomedanizm,  musi  i  cała  rodzina  to 
samo  uczynić ;  8.  nie  mogą  wchodzić  w  stosunki  kupieckie  z  za¬ 
granicą ;  9.  chrześcijanom  nie  wolno  opuszczać  kraju  bez  osobne¬ 
go  pozwolenia;  10.  każdy  z  nich,  który  chce  w  Mardin  mieszkać, 
musi  się  do  tych  przepisów  zastosować. 

Czy  możliwe?  Zakrawałoby  to  na  humorystykę,  gdyby  nie 
było  podane  przez  poważny  katolicki  dziennik,  wydawany  przez 
teologiczny  fakultet  w  Salzburgu. 

I  to  się  dzieje  w  XX  wieku,  a  nie  w  czasach  Mahometa! 

Dziennik  Zjednoczenia,  11  czerwca,  1924  r. 

Przymierze  wieczne. 

I  przymierze  wieczne  im  postanowię.  Izajasz.  61.  8. 

Przymierze  wieczne  zawarła  Polska  z  Turcyą  na  pamiątkę,  iż 
Turcya  nie  uznała  rozbioru  Polski.  I  Ameryka  nie  podpisała 
rzobioru  Polski.  To  dlaczegóż  Polski  rząd  nie  uczynił  wieczy¬ 
stego  przymierza  z  Ameryką? 

Jakie  ważniejsze  przymierze  jest  i  jakie  korzystniejsze  czy  z 
Ameryką  chrześcijańską  cz  yz  Turcyą  pogańską? 

Nie  mówię  aby  Polska  zaniechała  przymierza,  lecz  mówię,  dla¬ 
czego  nie  uczyniła  wieczystego  przymierza?  Gdyż  rozbioru 
Polski  nie  było.  Jak  może  rozebrać  ziemię  ten,  kto  nie  tworzył? 
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W  Ameryce  nazywają  ziemię  Washingtona.  Izali  Waszyng¬ 
ton  ziemię  tworzył?  Waszyngton  ziemi  nie  tworzył.  Cesarz 
niemiecki  ziemi  nie  tworzył,  cesarz  austrjacki  ziemi  nie  tworzył. 
Cesarz  Rosyji  ziemi  nie  tworzył,  ani  sułtan  turecki  ziemi  nie 
tworzył.  Kto  rozbierze  wodę  oceanu,  albo  powietarze  w  Kró¬ 
lestwie  niebieskiem,  albo  ogień  globu  ziemskiego  wewnętrzny 
z  czego  ziemia  tworzy  się? 

Polską  jest  cały  glob  ziemski.  Przecież  pola  na  całym  globie 
służą  na  mieszkanie  narodom.  I  wszystkie  części  ziemi  są  pol¬ 
skie,  i  wszystkie  narody  mieszkające  na  ziemi  są  polanie. 

W  Ameryce  jest  Amerykańska  Polska. 

W  Europie  jest  europejska  Polska.  W  Azyi  jest  azyatycka 
Polska.  W  Australji  jest  australijska  Polska.  W  Afryce  jest 
afrykańska  Polska.  Na  Marsie  jest  Marsowa  Polska.  Na  We- 
nusie  just  Wenusowa  Polska  i  tak  dalej  i  dalej.  To  jest  zmar¬ 
twychwstanie  pierwsze  Polski. 

Błogosławiony  i  święty  który  ma  część  w  pierwszym  zmar¬ 
twychwstaniu  nad  temi  wtóra  śmierć  mocy  niema  ale  będą  ka- 
płany  Bożemi  i  Chrystusowemi.  Objawienie.  20.  6. 

Nie  będą  kapłany  rzymsko  katolickie,  ani  narodowe,  ani  pre- 
zbyteryańskie  ani  luterańskie,  ani  baptyskie,  ani  kalwińskie,  ani 
prawosławne,  ani  żadne  inne,  lecz  będą  kapłany  Bożemi  i  Chry¬ 
stusowemi  w  kościele  Bożym  i  Chrystusowym  Jerozolimskim 
powszechnym  chrześcijańskim  w  wiecznym  przymierzu  z  Bo¬ 
giem.  Kto  zwycięży,  uczynię  go  słupem  w  kościele  Boga  mego 
a  więcej  z  niego  nie  wynijdzie,  i  napiszę  na  nim  imię  Boga  me¬ 
go,  imię  miasta  Boga  mego  nowego  Jeruzalem,  które  zstępuje 
z  nieba  od  Boga  mego  i  imię  moje  nowe.  Objawienie.  3.  12. 

Zbawienie  Klerowi  Polskiemu. 

Zbawienie  Bogu  naszemu  który  siedzi  na  stolicy  i  barankowi. 
Objawienie.  7.  10. 

Kler  polski  niech  nie  szuka  zbawienia  u  Papieża  w  Rzymie, 
bo  Papież  sam  potrzebuje  i  szuka  zbawienia  od  śmierci  bolsze¬ 
wickiej,  którzy  go  osądzili  i  skazali  na  śmierć. 

Ale  niech  kler  polski  szuka  zbawienia  u  Jezusa  Chrystusa  PO- 
LANINA  a  nie  u  żyda.  Bo  Jezus  Chrystus  był  Jezusem  Chry- 
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stusem  synem  Bożym  chrześcijaninem  ochrzczonym  przez  Jana 
Chrzciciela. 

Przeto  szukajcie  Jezusa  Chrystusa  w  chrześcijaństwie,  a  nie 
w  żydostwie.  Szukajcie  go  w  księgach  chrześcijańskich  a  nie 
w  żydowskich,  bo  tak  jest  napisano.  I  będziecie  mię  szukać. 
Jana.  8.  21. 

Przeto  szukajcie  zbawienia  u  Jezusa  Chrystusa  ale  nie  w  Rzy¬ 
mie  i  nie  u  papieża  i  nie  u  żydów  ale  u  Jezusa  Chrystusa  Zba¬ 
wiciela  świata.  Bo  bezemnie  nic  uczynić  nie  możecie. 

Jam  jest  Jezus  Chrystus  zbawiciel  świata  królem  i  Polskiej 
korony.  Objawienie.  6.  2. 

Królestwa  Chrystusowe. 

Wzbudzi  Bóg  niebieski  królestwo  które  się  na  wieki  nie  roz¬ 
prószy,  a  w  królestwo  jego  nie  będzie  dane  ludowi  innemu,  a 
połamie  i  zniszczy  te  wszystkie  królestwa  a  samo  stać  będzie 
na  wieki.  Daniel.  2.  44. 

Wzbudził  Bóg  niebieski  królestwo  polskie  i  Polska  zmar- 
twychpowstała. 

Jak  glob  ziemski  wielki  jest  tak  wielkie  jest  królestwo  Pol¬ 
skie  Chrystusowe.  A  wszystkie  narody  języki  i  pokolenia  mo¬ 
gą  daninę  płacić  Polsce  za  to,  że  w  Królestwie  Polskiem  Chry- 
stusowem  mieszkają  i  żyją  w  królestwie  niebieskiem. 

Bo  w  Królestwie  niebieskiem  sam  Bóg  i  Jezus  Chrystus  mie¬ 
szka. 

I  do  niego  przyjdziemy  a  mieszkanie  u  niego  uczynimy.  Jana. 
14.  23.  Któż  ogarnąć  może  przestworza  królestwa  niebieskiego. 

Glob  ziemski  w  królestwie  niebieskiem  pływa  jako  balą  w  sy¬ 
stemie  planetarnym.  Glob  ziemski  niczem  więcej  nie  jest  jak 
tylko  balonem  nadętym  wewnątrz  bardzo  gorącym  gazem  ognio¬ 
wym.  I  ten  balon  ogniowy  z  ludźmi  podróżuje  w  królestwie 
niebieskiem. 

Dokąd  płynie,  gdzie  cel  jego  podóży.  Kto  jest  sternikiem,  pi¬ 
lotem,  kapitanem,  tego  balonu  ziemskiego.  Kto  nim  kieruje  i 
rządzi  się  w  podróży  jego,  w  przestworzu  królestwa  niebieskie¬ 
go?  W  którym1  dniu  i  godzinie  ten  balon  przypłynie  do  portu 
swego,  do  przystanku,  do  celu  naznaczonego  swej  podróży? 
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Lecz  o  onym  dniu  i  godzinie  nikt  nie  wie,  ani  aniołowie  nie¬ 
biescy,  jedno  sam  Ojciec.  Mateusza.  24.  36. 

Danina. 

Wszystkie  królestwa  utrzymują  się  na  ziemi  z  daniny.  Je¬ 
śliby  ludzie  przestali  płacić  rządowi  daninę,  królestwa  upadłyby, 
nie  byłoby  rządu  na  ziemi,  ludzie  zdziczeliby,  powstałby  chaos, 
zamięszanie,  bezrząd,  anarchia. 

Gdy  rolnik  zasiewa  ziarno  na  polu  spodziewa  się  daniny  z 
procentem  setnym,  sześćdziesiątym,  albo  trzydziestym.  Lecz 
gdyby  nie  otrzymał  spodziewanej  daniny  (urodzaju)  powstał¬ 
by  głód,  chaos,  zamięszanie,  anarchia,  bezrząd,  śmierć.  Nie  mo¬ 
głaby  ludzkość  żyć  na  ziemi  w  cywilizacji  swej  głodowej. 

Gdy  przemysłowiec  zakłada  kolej  żelazną  dla  ulepszenia  ży¬ 
ciu  ludzkiemu  na  ziemi  w  podróży,  spodziewa  się  od  podróżu¬ 
jących  daniny  i  z  procentem  za  bilety  podróżne. 

A  gdyby  podróżni  nie  zechcieli  płacić  za  bilty  kolejowe,  kolej 
nie  istniałaby,  bo  nie  miałaby  daniny  i  procentu,  a  ludzie  mu¬ 
sieliby  chodzić  pieszo. 

Gdy  kompania  okrętowa  zakłada  okręty,  spodziewa  się  da¬ 
niny  od  podróżnych,  którzy  chcą  jechać  za  morze. 

A  gdyby  podróżni  nie  zechcieli  płacić  za  bilety  okrętowe,  o- 
krętów  nie  byłoby,  a  pieszo  za  morze  ludzie  nie  dostaliby  się  i 
nie  wiedzieliby  co  się  dzieje  za  morze,  żyliby  w  nieświadomości. 

Gdy  Chrystus  buduje  kościół  na  ziemi,  spodziewa  się  daniny 
i  z  procentem.  A  jeśliby  ludzie  nie  zechcieli  płacić  daniny  na 
kościół  Chrystusowy,  nie  mogliby  podróżować  w  królestwie  nie- 
bieskiem,  i  ludzie  nie  wiedzieliby  co  się  dzieje  na  planetach  in¬ 
nych  ziemskich,  egzystujących  w  królestwie  niebieskiem.  A  ży¬ 
liby  w  ciemnościach  nocy  umysłowej,  w  nieświadomości. 

A  zatem  nie  byłoby  na  ziemi  kolei  żelaznych,  i  okrętów  mor¬ 
skich,  i  balonów  i  aeroplanów  powietrznych  i  fabryk  rozmaitych 
ogromnych.  Elektryka  zaginęłaby,  radio  telegramy  znikłyby 
i  telefony  nie  funkcjonowałyby,  a  ziemia  nie  wydałaby  urodzaju 
swego,  bo  w  głowie  ludzkiej  byłoby  ciemno,  głucho,  pusto  i  pró¬ 
żno,  narody  zdziczałyby,  powstałby  chaos,  zamieszanie,  ludożer- 
stwo,  człowiek  stałby  się  dwónogiem  zwierzęciem  dzikiem,  dra- 
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pieżnem,  krwiożerczem.  A  nawet  gorszym  od  dzikiego  zwie¬ 
rzęcia,  bo  wilk  wilka  nie  pożera,  a  człowiek  człowieka  zżarłby. 

Wtedy  spełniłoby  się  pismo  święte.  Ciernie  i  osty  rodzić  ci 
będzie,  a  ziele  będziesz  jadł  ziemię.  Księga  1.  Mojżeszowa.  3. 
18.  Jeśliby  człowiek  odmówił  płacić  daniny  kościołowi  Chry¬ 
stusowemu.  Wtedy  ludzkość  jęczałaby  i  wzywałaby  Boga  Chry¬ 
stusa,  Zbawiciela. 

Wszelki  tedy  który  mię  wyzna  przed  ludźmi,  wyznam  go  ja 
też  przed  Ojcem  moim,  który  jest  w  niebiesiech.  A  któryby 
się  mnie  zaparł  przed  ludźmi,  zaprę  się  go  i  ja  przed  ojcem  moim 
który  jest  w  niebiesiech.  Mateusza.  10.  32.  33. 

Kościół  Boży. 

Kościół  jest  światłością,  świata.  Przez  kościół  ludzie  otrzy¬ 
mują  wiedzę  pozagrobowego  życia  duchowego. 

Gdyby  nie  było  kościoła  Bożego  na  ziemi  ludzie  bez  kościoła 
żyliby  w  zupełnej  ciemnocie  materyalizmu  umysłowego.  Ma- 
teryalizm  walczy  z  kościołem  jako  popędliwość  ciała  z  duchem. 

Lecz  ciało  bez  ducha  nie  zmartwychwstanie,  ani  duch  bez 
ciała  nie  wzbudzi  ciał  od  umarłych.  Duch  stworzył  ciała  aby 
było  ciał  zmartwychwstania.  I 

Duch  tworzy  ciała  i  duch  wzbudza  od  umarłych.  Gdy  czło¬ 
wiek  umiera  na  ziemi,  potem  ten  że  sam  człowiek  rodzi  się  z  du¬ 
cha  na  innej  płanecie,  w  królestwie  niebieskiem. 

Człowiek  żyjący  na  ziemi  ma  dwojaką  drogę,  dwojaką  pod¬ 
róż.  Niebieską  i  ziemską,  duchową  i  cielesną. 

Ziemska,  cielesna,  podróż  odbywa  się  w  królestwie  niebies¬ 
kiem  razem  z  globem  ziemskim  w  jego  systemie  planetarnym. 
Ta  podróż  jest  materyalną,  człowiek  w  materyji  swej,  w  ciele 
podróżuje,  pokąd  żyje  na  ziemi. 

Zaś  po  śmierci  już  jest  podróż  w  królestwie  niebieskiem  du¬ 
chowna  jako  istoty  duchowne,  bez  ciała,  samodzielnie  przeno- 
szą  się  z  planety  na  planetę  jako  nasienie  człowiecze  duchowe, 
z  którego  ducha  nasienia  człowieczego  rodzą  się  ludzie  na  in¬ 
nych  planetach  ziemskich  i  zaludniają  ziemię  planet  w  królest¬ 
wie  Bożym  niebieskim. 
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Przeto  człowiek  odbywa  dwojaką,  podróż.  Podróż  cielesną, 
czyli  materyalną,  jako  człowiek  razem  z  globem  ziemskim.  I 
podróż  duchową  jako  nasienie  ludzkie  duchowe  podróżując  z  pla¬ 
nety  na  planetę  w  królestwie  niebieskiem. 

Podobnie  jak  jest  podróż  na  ziemi,  lądowa  i  powietrzna  dwo¬ 
jaka  czyli  cielesna  i  duchowa,  cielesna  podróż,  koleje  żelazne  i 
okręty.  Duchowa  podróż,  balony  i  aeroplany.  Tenże  sam  czło¬ 
wiek  ma  dwojaką  podróż.  Jest  to  królestwo  niebieskie.  Zaś 
kościół  Chrystusowy  jest  tą  koleją  żelazną,  tym  okrętem  podróż¬ 
nym.  Tym  aeroplanem,  balonem  duchowym  na  którym  prze¬ 
wozi  ludzi  duchownie  z  tamtego  świata  na  ten  świat.  A  z  tego 
świata,  na  tamten  świat. 

I  tak  ludzie  za  pośrednictwem  kościoła  Chrystusowego  wciąż 
komunikują  się  z  pozagrobowym  życiem  ludzkiem  na  ziemi  i 
w  niebie.  Czyli  inaczej  mówić,  za  pośrednictwem  kościoła 
Chrystusowego  Anioły  zstępują  z  nieba  na  ziemię  i  z  ziemi  do 
Nieba.  Przeto  dla  ludzi  uciemiężonych  przychodzi  zbawienie 
z  kościoła  Chrystusowego,  że  świata  pozagrobowego. 

Bom  zstąpił  z  nieba,  nie  iżby  czynił  wolę  moją,  ale  wolę  one- 
go,  który  mię  posłał.  A  ta  jest  wola  tego,  który  mię  posłał, 
Ojca  abym  nic  z  tego  wszystkiego  co  mi  dał  nie  stracił  ale  bym 
to  wskrzesił  w  ostateczny  dzień.  A  ta  jest  wola  ojca  mego, 
który  mię  posłał  iżby  każdy  który  widzi  syna  a  wierzy  weń, 
miał  żywot  wieczny,  a  ja  go  wskrzeszę  w  ostateczny  dzie. 

Nie  iżećby  kto  ojca  widział  oprócz  tego  który  jest  od  Boga, 
ten  widział  Ojca.  Jest  napisano  w  prorociech :  I  będą  wszyscy 
uczniowie  Bożymi.  Wszelki  kto  słyszał  od  ojca  powołanie  na 
kapłaństwo  i  nauczył  się,  przychodzi  do  mnie  do  kościoła  Bo¬ 
żego  i  staje  się  kapłanem  Bożym  i  Chrystusowym.  Objawie¬ 
nie.  20.  6. 

Pokarm. 

Róbcie  nie  pokarm  który  ginie,  ale  który  trwa  ku  żywotowi 
wiecznemu,  który  wam  da  syn  człowieczy.  Albowiem  tego  Oj¬ 
ciec  Bóg  zapieczętował.  Jana.  6.  27. 

Człowiek  składa  się  z  dwóch  części,  z  ducha,  i  z  ciała.  Co 
się  narodziło  z  ciała,  ciało  jest,  a  co  się  narodziło  z  ducha,  duch 
jest.  Jana.  3.  6.  A  to  z  przyczyny  dwojakiej  podróży  w  króle- 
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stwie  niebieskiem.  Duchowej  i  cielesnej.  Przeto  musi  być  i 
pokarm  dwojaki:  duchowy  i  cielesny.  Gdyby  Bóg  nie  zostawił 
nasienia  duchowego  człowieczego  które  przenosi  się  duchownie 
z  planety  na  planetę,  nie  byłoby  możności  rozmnażać  się  ludziom 
na  innych  planetach  w  królestwie  niebieskiem.  A  ci  co  mie¬ 
szkaliby  na  ziemi  bez  pokarmu  duchowego  staliby  się  gorzej  od 
Sodomy  i  Gomory.  Wszak  stojąca  kałuża  poczyna  cuchnąć, 
rozkładać  się  i  wysycha,  iż  niema  ruchliwości  życia  w  sobie, 
człowiek  jeśli  chce  aby  żył  cieleśnie  i  duchownie  musi  spożywać 
dwojaki  pokarm :  duchowny  i  cielesny. 

Bez  pokarmu  duchowego  duch  w  człowieku  umiera,  i  stają  się 
ludzie  jako  groby  pobielane,  albo  czarne,  w  których  pełno  jest 
trupich  kości,  i  piszczeli  cuchnących,  rozkładających  się. 

A  bez  pokarmu  cielesnego  ciało  umiera,  staje  się  cuchnące  i 
rozkładające  się. 

Zaś  dzikie  narody,  aby  uchronić  rozkładania  się  ciał  ludzkich, 
człowiek  człowieka  pożera,  czyli  inaczej  mówiąc,  człowiek  w 
człowieka  przeistacza  się,  ci  ludzie  rodzą  jeden  drugiego,  i  po¬ 
żerają,  i  znowu  rodzą  i  znowu  pożerają.  Jest  to  życie  piekielne, 
bez  pokarmu  duchowego. 

Ale  skoro  otrzymuje  człowiek  pokarm  duchowy  niebieski, 
wtedy  już  nie  łaknie  aby  pożarł  jeden  drugiego  bo  jest  nasycony 
chlebem  duchowym  niebieskim,  który  chleb  duchowy  zstępuje 
z  nieba  od  Boga  jako  urodzaj  i  rozmnaża  się  w  procent  jedno 
w  setni  drugie  w  sześćdziesiąty,  trezcie  w  trzydziesty. 

A  gdyby  nie  Było  urodzaju  duchowego  niebieskiego  powstał¬ 
by  na  ziemi  głód  duchowy,  a  w  głodzie  duchowym  powstałoby 
łudożerstwo  na  ziemi  cielesne. 

Chleb  duchowy  niebieski,  zastępuje  ziemskie  cielesne  łudożer¬ 
stwo  i  przyprowadza  narody  do  kultury  cichej,  spokojnej,  poko¬ 
jowej,  tworzy  się  pokój  na  ziemi,  a  chwała  na  niebie.  Roz¬ 
mnaża  się  w  narodzie  cywilizacya  wzajemna,  oświata  i  wiedza 
wszechstronna  niebieska  i  ziemska. 

Przeto  nie  samym  chlebem  cielesnym  ziemskim  żyje  człowiek 
ale  wszelkim  słowem,  które  pochodzi  z  ust  Bożych! 

Bywają  czasy  według  urodzaju  ziemskiego  i  niebieskiego,  że 
chleb  ziemski  cielesny  drożejej,  a  chleb  niebieski  duchowy  słowo 
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Boże  tanieje.  Bywają  czasy  według  urodzaju  ziemskiego  i  nie¬ 
bieskiego,  że  chleb  ziemski  cielesny  tanieje.  Miarka  przenicy 
za  grosz,  a  trzy  miarki  jęczmienia  za  grosz.  Objawienie.  6.  6. 
A  chleb  niebieski  duchowy  słowo  Boże  drożeje. 

Ten  jest  cleb  z  nieba  zstępujący,  aby  jeśliby  go  kto  pożywał 
nie  umarł  duchownie,  z  głodu  duchowego. 

Jam  jest  chleb  żywy,  którym  z  nieba  zstąpił.  Jeśliby  kto  po¬ 
żywał  tego  chleba  żyć  będzie  na  wieki.  A  chleb  który  ja  dam, 
jest  moje  ciało  za  żywot  świata.  Jeślibyście  nie  jedli  ciała  syna 
człowieczego,  i  nie  pili  krwi  jego,  nie  będziecie  mieć  żywota  w 
sboie  duchowego.  Kto  pożywa  ciała  meggo  i  pije  moją  krew, 
ma  żywot  wieczny  duchowy,  a  ja  go  wskrzeszę  w  ostatni  dzień 
zmartwychwstania  ciał.  Duch  jest,  który  ożywia  ciało  nic  nie 
pomaga.  Słowa  którem  ja  wam  mówił  duchem  i  żywotem  są. 
Albowiem  ciało  moje  prawdziwie  jest  pokarm  duchowy,  a  krew 
moja  prawdziwie  jest  napój  duchowy. 

Kto  pożywa  mego  ciała,  a  pije  moją  krew,  we  mnie  mieszka,  a 
ja  w  nim  duchowmie,  i  cieleśnie  jako  mię  posłał  żywiący  ojciec, 
i  ja  żywię  dla  ojca,  a  kto  mnie  pożywa,  i  on  żyć  będzie  dla  mnie, 
iż  spożył  mnie  duchownie  w  komunii  świętej,  w  kościele  Bożym 
i  Chrystusowym.  Objawienie.  2.  7. 

Komun  ja  święta  ma  być  rozdawana  narodom  w  jednym  okrą¬ 
głym  białym  opłatku  komunikanta,  konsekrowanego. 

Ten  jest  chleb  który  z  nieba  zstąpił,  kto  pożywa  tego  chleba 
żyć  będzie  na  wieki. 

Nie  jako  materjaliści  mniemają,  gdy  ciało  umrze  wszystko 
skończy  się,  a  więcej  nic  nie  mają  do  czynienia. 

Ale  wola  Ojca  mego  jest  abym  przychodził  i  odchodził.  Izby 
ście  poznali  żywię  ja  na  wieki,  i  wy  żyć  będziecie. 

Gdziesz  są  bogowie  materjalistów  w  których  nadzieję  mieli. 
Odlewali  bogów  bałwanów  i  cielców  złotych,  srebrnych,  miedzia¬ 
nych,  żelaznych,  niklowych,  glinianych,  gipsowych,  ołowianych 
Niechaj  wstaną  a  ratują  was,  a  niech  was  w  potrzebie  obronią. 

Obaczcież  żem  ja  jest  sam,  a  nie  masz  innego  Boga  oprócz 
mnie,  chrześcijańskiego.  Ja  zabiję  i  ja  ożywię,  zranię  i  zleczę, 
a  niemasz  ktoby  z  ręki  mojej  mógł  się  wyrwać. 
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Chrystyanizm. 


Chrystyanizm  egzystuje  na  ziemi,  po  wszystkich  planetaach 
v/  królestwie  niebieskiem.  Chrystyanizm  jest  tą  światłością 
gwiazd  niebieskich  drogi  mlecznej. 

Chrystyanizm  ma  siłę  ukrytą  w  sobie  magnesu  i  elektryczno¬ 
ści.  Co  wszystko  pociąga  ku  sobie  i  oświeca. 

Chrystyanizm  jest  to  korona  chwały  ludzkości.  x 

Oto  idę  rychło,  trzymaj  co  masz,  aby  żaden  nie  wziął  korony 
twjoej.  Objawienie.  3.  11. 

KORONA. 

Błogosławiony  sługa  on,  którego  gdy  przyjdzie  Pan  jego,  naj¬ 
dzie  tak  czyniącego.  Zaprawdę  powiadam  wam,  że  go  posta¬ 
nowi  nad  wszystkiemi  dobry  swemi.  Mateusza  24.  46.  47. 

Polska  stała  się  przedmurzem  kolebki  chrześcijaństwa  w  Eu¬ 
ropie.  O  Polskie  piersi  rozbiła  się  nawała  turecka  pod  Wie¬ 
dniem  za  Jana  Sobieskiego,  któremu  słońce  dłużej  świeciło,  aż 
nawałę  odparł. 

Synowie  Polski,  rozprószyły  się  po  całym  globie  żiemskim, 
jako  gwiazdy  niebieskie  drogi  mlecznej,  jako  nasienie  duchowe 
niebieskie,  polskie.  Polska  w  ucisku  wytrwała  do  zmartwych¬ 
wstania  narodów  ziemi. 

Zmartwychwstały  narody  ziemi,  spojrzały  na  Polskę  i  ujrzały 
że  jasność  bije.  Polska  żyje,  zmartwychpowstała,  ożyła  du¬ 
chowo  i  cielśnie. 

Nawała  bolszewicka  jako  też  fala  ciemnego  oceanu  mor¬ 
skiego  uderzyła  w  pierś  polską. 

Ratunku,  zbawienia,  wołają  Polacy. 

Ratujcie  się  sami,  i  zbawcie  się  sami,  była  odpowiedź  narodów. 
My  wam  posyłamy  błogosławieństwo. 

Polska  błogosławiona,  męczenniczka  za  wiarę  Jezusową  Chry¬ 
stusową.  I  któreż  to  państwo  położyło  duszę  swoją  za  bliźnich 
swoich  i  nie  umiłowało  dusz  swoich?  POLSKA.  Odparła  na¬ 
wałę  bolszewicką,  stojąc  w  obronie  cywilizacji  narodów  ziemi. 

Wszystko  co  posiadała,  i  wdowi  grosz  oddała,  i  zubożała,  sto¬ 
jąc  w  obronie  wiary  Chrystusowej. 
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Gdy  inni  bogacili  się,  Polska  zubożała.  Kościoły  zrabowali, 
dzwony  pozdejmowali  nieprzyjacioły,  uczynili  nagą  i  spusto¬ 
szoną,  obnażoną  i  obrabowaną. 

Stała  się  niewiastą  zabitą,  umęczoną.  Czyż  nie  warta  jest 
Polska  korony  chrześcijańskiej  ? 

Pieniądze. 

Pieniądze  w  królestwie  polskiem  mają  być  następujące:  Ta¬ 
lary  srebrne  wybijane  z  wizerunkiem  Jezusa  Chrystusa,  modlą¬ 
cego  się  w  Ogrójcu,  łokciami  oparty  na  skale.  Twarz  Jego  ob¬ 
rócona  ku  wschodowi,  oczy  i  głowa  nieco  wzniesiona  ku  niebu, 
patrząc  w  górę  i  w  stronę  wschodu. 

Anioł  z  góry  ponad  skałą  podaje  Mu  kielich  Jego  życia.  Z  le¬ 
wej  zaś  strony,  obok  niego  niżej  leżące  na  ziemi  narzędzia  mę¬ 
ki  jego.  Drabina,  pika  którą  Mu  bok  przebili,  młotek  i  obcęgi 
złożone  na  krzyż  i  pęk  sznurów  kręconych  z  żył  bydlęcych,  któ- 
remi  biczowali  Go. 

Na  tejże  samej  stronie  talara  ma  być  napis  wokół  brzegów 
talara:  Jezus  Nazareński,  Król  Polski. 

Na  drugiej  zaś  stronie  talara  orzeł  biały  polski  z  napisem: 
Polski  Talar.  Złote  pieniądze  mają  być  takie:  Na  jednej  stro¬ 
nie  ma  być  odbijana  niewiasta  obleczona  w  słońce,  a  na  głowie 
korona  z  dwunastu  gwiazd. 

Na  tejże  samej  stronie  złotych  pieniędzy  ma  być  napis:  Kró¬ 
lowa  Polska.  Z  drugiej  zaś  strony  złotych  pieniędzy,  lew  ma¬ 
jący  sześć  skrzydeł.  Na  tejże  samej  stronie  napis  liczby  war¬ 
tości  złotej  monety  w  talarach  srebrnych. 

Na  papierowych  pieniądzach  mają  być  odbijane  dwunastu 
Apostołów  Jezusowych,  siedzących  na  dwunastu  stolicach  i  są¬ 
dzących  dwojenaście  pokoleń  Izraelskich  za  zabójstwo  króla  pol¬ 
skiego,  Jezusa  Chrystusa.  Mniejsze  zaś  pieniądze,  jako  to: 
złote,  srebrne,  niklowe,  miedziane  i  papierowe  mają  być  wybi¬ 
jane  z  wizerunkiem  panujących  i  siedzących  na  stolicy  Apo¬ 
stolskiej  Adamów,  tych  który  Adam  będzie  sprawował  urzędy 
kościelne  i  świeckie. 

Urzędy  kościelne  w  kościele  Chrystusowym  jako  najwyższy 
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kapłan.  A  urzędy  świeckie  w  raju  w  królóestwie  Bożem  i 
Chrystusowem  jako  najwyższy  król  nad  królami  i  pan  nad  pany, 
na  całą  kulę  ziemską. 


Taki  obraz  ma  być  odbiyany  na  zzłotych  pieniądzach  w  kró¬ 
lestwie  niebieskiem  z  napisem  następujących : 

KROLOWA  POLSKA 

Będzie  to  pieniądz  wszechświatowy  powszechny  międzynaro¬ 
dowy  w  królestwie  Adamowym  ojcowskim. 
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KRÓL  POKOJU 


KRÓLOWA  POKOJU 
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CZĘŚĆ  DRUGA. 
W  OBRAZACH. 


ADAM  I  EWA. 
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OWOC  ZAKAZANY 
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KUSICIEL. 
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Bocian  niesie  dziecię  Kainowe. 


r  * 
GŁOWA  ZAMORDOWANEGO  ABLA 
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Pole  na  którem  znaleziono  Azla  zabitego. 


MORDERCA  POJMANY 
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SĄD  KAINOWY 
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HENOCH,  ŻYD  TUŁACZ. 

I  poznał  Kain  żonę  swoją.,  która  poczęła  i  porodziła  Henocha. 
I  zbudował  miasto  i  nazwał  imię  jego  od  imienia  syna  swego 
Henoch — co  się  wykłada  po  polsku:  Tułacz.  I  po  dziś  dzień 
nazywają  żyda  tego  Tułaczem.  I  w  Dzienniku  Ludowym  ogła¬ 
szają:  Żyd  wieczny  tułacz.  To  był  pierwszy  na  ziemi.  Mateu¬ 
sza.  23.  35. 
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LUDZIE  PO  POTOPIE. 
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PO  POTOPIE.  OFIARY  LUDOŻERSTWA. 


64 


ANTYCHRYSTYANIZM 


Potym  patrzałem  w  widzeniu  nocnym,  ano  bestya  czwarta 
straszna  i  dziwna,  a  bardzo  mocna.  Zęby  żelazne  miała  wielkie 
jedząc  i  krusząc,  aostatek  nogami  depcząc,  a  była  różna  od  in¬ 
nych  bestyj  którem  przed  nią  widział  i  miała  dziesięć  rogów. 

Przypatrywałem  się  rogom,  a  oto  róg  inszy  małły  wyrósł  z 
pośrodku  ich,  a  trzy  z  rogów  pierwszych  wyłomione  są  od 
oblicza  jego.  A  oto  oczy,  jako  człowiecze  były  w  onym  rogu, 
i  usta  mówiące  zbytnie  wielkie  rzeczy.  Daniel.  7.  7.  8. 
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Księga  objawienia,  rodział  13thy,  wiersz  18ty. 
Z  uczynków  ich  poznacie  je.  Mateusza  7  16. 
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A  wy  czynicie  coście  widzzieli  u  ojca  waszego.  On  był  mę- 
żobójcą  od  początku  i  wprawdzie  się  nie  został.  Bo  w  nim  nie 
masz  prawdy.  Gdy  mówi  kłamstwo,  z  własnego  mówi  iż  jest 
kłamcą  i  ojcem  jego.  Jana  8.  38.  44. 


LUDZIE  CIEMNOŚCI. 
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LUDZIE  ŚWIATŁOŚCI. 

Ja  powiadam  com  widział  u  Ojca.  Jana  8.  38. 


BUDUJMY  DOM 


Budujmy  Dom,  gmach  piękny  i  swpaniały, — Królestwo  Chry¬ 
stusowe,  ręką.  pracy  naszej. Mateusza  7-.  21. 

Budujmy  Dom  dla  większej  Bożej  Chwały, 

Nowy  Jeruzalem,  trwały  po  wsze  czasy. 

Mateusza  16.  18. 

Budujmy  Dom  nowy,  przymierze  z  Bogiem, 

W  nowym  Jeruzalem,  ręką  pracy  naszej. 

Mateusza  20.  6.  7. 

A  żaden  naród  nie  będzie  więcej  wrogiem, 

Gdy  będziem  strzedz  przymierza  po  wsze  czasy. 

Księga  rodzaju.  2.  16.  17. 


Pozdrowienie  w  niebie  i  na  ziemi. 
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I  dano  niewieście  dwie  skrzydle  Orła  Wielkiego. 
Objawienie,  12.  14. 
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Po  śmierci  wstąpię  na  Planetę  Wenus  i  tam  pozdrowię  roda¬ 
ków,  z  globu  ziemskiego.  Opowiem  im,  jak  ludzie  żyją  na  zie¬ 
mi.  Ale  zasię  przyjdę  znowu  na  glob  ziemski,  bo  jest  wola  Bo¬ 
ża  jako  w  niebie  tak  i  naziemi. 


74 


Mój  rodzic  z  którego  narodziłem  się  na  globie  ziemskim,  w 
Królestwie  niebieskiem. 
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Moje  dzieci.  Jestem  ojcem  w  niebie  i  na  ziemi.  Tedy  spra 
wiedliwi  świecić  będą  jako  słońce  w  królestwie  Ojca  ich.  Ma 
teusza.  13.  43. 
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Żyd.  On  ma  cechen  bestyi  na  czole  swym.  Objawienie,  13.  16. 

Wężowie,  rodzaju  jaszczurczy,  jakoż  ucieczecie  przed  sądem 
,  piekła?  Mateusza  23.  33. 

Warszawa.  Za  angielskiem  pismem  “Daily  Mail”  powtarza 
prasa  żargonowa  co  następuje: 

Przed  samą  śmiercią  Lenin  powtarzał  ustawicznie :  “Boże,  do¬ 
pomóż  Rosyi  i  bij  żydów”. 

Dziennik  Chicagoski,  4go  marca,  1924. 

Wedle  doniesień,  Lenin  w  ostatnich  dniach  swego  życia  peł¬ 
gał  na  czworakach,  jak  zwierzę,  po  pokoju  w  swej  silnie  strzeżo¬ 
nej  willi  pod  Moskwą  i  ciągle  przepraszał  meble  za  swe  okropne 
czyny,  których  pamięć  nękała  go  przed  zgonem.  Ciągle  też 
miał  powtarzać:  “Niech  Bóg  zbawi  Rosję  a  zgubi  żydów”. 

Informacye  powyższe  pochodzą  od  pewnego  Anglika,  który  od 
wielu  lat  mieszka  w  Rosji,  był  świadkiem  ostatnich  przewrotów 
i  jest  na  dobrej  stopie  z  urzędnikami  sowieckimi. 

Dziennik  Związkowy,  5go  lutego,  1924. 
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Michał  Archanioł. 

A  czasu  onego  powstanie  Michał,  książę  wielki.  A  mnodzy 
z  tych  którzy  śpią  w  prochu  ziemi,  ocucą  się  jedni  do  żywota 
wiecznego,  a  drudzy  na  hańbę,  aby  widzieli  zawzdy  dzieła  Boże 
i  sprawy  jego.  Daniel.  12.  1.  2.  Insi  z  umarłych  nie  żyli  aż 
się  skończyły  tysiąc  lat.  Objawienie.  20.  5. 


ŻOŁNIERZ  CHRYSTUSOWY. 


W  imieniu  Jehowy 
Zaczyna  się  znój, 

Żołnierz  Chrystusowy 
Wychodzi  na  bój. 

Znak  krzyża  nad  nami, 
Prowadzi  nas  Bóg, 
Naprzód  więc  parami, 
Niechaj  zadrży  wróg. 
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Więc  naprzód  żołnierzu 
Nie  lękaj  się  zdrad, 

Twa  siła  w  przymierzu 
W  Chrystusa  spiesz  ślad. 

Już  słudzy  szatana 
Pierzchają  co  tchu, 

Przed  sztandarem  Pana, 

Przyjdzie  koniec  złu. 

A  piekło  i  męki 
Antychrysta  twór, 

Zginą  z  pańskiej  ręki, 

Bo  on  prawdy  wzór.  Objawienie.  20.  14. 

Więc  naprzód  żofnierzu 
Nie  lękaj  się  zdrad, 

Twa  siła  w  przymierzu, 

W  Chrystusa  śpiesz  ślad. 

Dalej  brat  za  bratem, 

Bo  już  Pański  dzień, 

Zawisnął  nad  światem, 

Zniknie  zło  jak  cień. 

A  gdy  już  przeminie 
I  troska  i  ból, 

W  zwycięstwa  godzinie 
Zapanuje  Król. 


Chór: 

Więc  naprzód  żołnierzu 
Nie  lękaj  się  zdrad ! 

Twa  siła  w  przymierzu, 
W  Chrystusa  śpiesz  ślad. 
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I  widziałem  i  słyszałem  głos  jednego  orła  lecącego  przez 
pośród  nieba,  mówiącego  głosem  wielkim :  Biada,  biada,  biada, 
mieszkającym  na  ziemi  od  innych  głosów  trzech  aniołów  któ¬ 
rzy  zatrąbić  mieli.  Księga  Objawienia,  rozdział  8my,  wiersz  13. 


WICHRY. 

Wichry  nam  wrogie  wieją  nad  nami 
Do  boju  do  walki  wzywają  nas 
Nieustraszonemi  jesteśmy  hafcami 
Gotowi  wroga  spotkać  w  czas. 

Niech  Orzeł  biały  w  powietrzu  pływa 
Na  aeroplanach  w  obłokach  chmur, 

To  Michał  Archanioł  aniołów  wzywa 
Do  organizacyj  w  niebieski  chór. 

Wstąpili  na  polską  szeroką  ziemię 
Wyją  wichry  pędzone  wiatrami 
A  ogień  pożarł  wrogie  plemię 
Z  aeroplanów  rażone  bombami. 


81 


Wiatry  szumiały,  wichry  wyły, 

A  bomby  z  góry  jak  grad  padały, 
Pola  trupami  zasłane  były 
Kiedy  z  latawców  ogień  sypały. 

Pierzchły  wojska  wrogie  plemię 
I  miejsca  im  się  nie  znalazło 
Stąpił  Michał  na  polską  ziemię 
I  rządzi  się  laską  jego  żelazną. 

Wichry  nam  wrogie  wieją  nad  nami 
Do  boju  do  walki  wzywają  nas, 

Nie  ustraszonemi  jesteśmy  hufcami 
Gotowi  wroga  spotkać  wczas. 

Niech  biały  orzeł  w  powietrzu  pływa, 
Na  aeroplanach  w  obłokach  chmur, 

To  Michał  Archanioł  aniołów  wzywa, 
Do  organizacyi  w  niebeiski  chór. 
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DEPARTAMENT  STANU 


Washington,  D.  C. 

13  października,  1921  r. 

1754  N.  Paulina  Street 
Pan  Kazimierz  Olendzki 
Chicago,  Illinois. 

Szanowny  Panie : — 

Poświadczamy  niniejszem,  za  pośrednictwem  Białego  Domu, 
odbiór  listu  zaadresowanego  do  Prezydenta,  w  którym  Pan 
prosi  go  o  połączenie  się  do  Ligi  Narodów  i  do  przedstawienia 
członkom  Ligi,  dwóch  książek  “Królestwo  Chrystusa”  i  “Boski 
Apostoł”,  które  Pan  załączyłeś. 

Kreśląc  się, 


Uniżony  sługa, 

Za  Sekretarza  Stanu, 


Podpisano  wyżej  w  języku  angielskim. 
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I  widziałem  anioła  zstępującego  z  nieba,  mającego  klucz  prze¬ 
paści,  i  łańcuch  wielki  w  ręce  swojej. 

Objawienie.  20.  1. 


Orzeł  Walczy  z  Wężem 


Latałem,  chodziłem  po  skałach  i  górach 
Po  ziemskiej  rozległejj  krainie, 

Chwyciłem  węża  i  trzymam  w  pazurach, 

Niosę  go  w  przepaść,  rzucę,  niech  zginie. 

Objawienie.  20.  23. 

Ziemski  raj. 

A  naszczepił  był  Pan  Bóg  Raj  rozkoszy  od  początku,  w  któ¬ 
rym  postanowił  człowieka  którego  utworzył. 

I  wywiódł  Pan  Bóg  z  ziemi  wszelkie  drzewo  piękne  ku  wi¬ 
dzeniu  i  ku  jedzeniu  smaczne,  drzewo  też  żywota  wpośród  Ra¬ 
ju  i  drzewo  wiadomości  dobrego  i  złego.  Księga  rodzaju,  2.  8.  9. 
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PTAKI  RAJSKIE 


Dobrze  ptaku  w  klatce  złotej, 
Jeszcze  lepiej  po  gałązce 
Skakać,  śpiewać  do  ochoty, 
Na  kwitnącej  gałązce. 


Jam  jest  ptaszyna  mała, 
Miłuję  zielone  drzewa 
Raduje  się  przyroda  cała, 
Kiedy  ptaszyna  zaśpiewa. 


Jam  jest  radości  królową 
Wesołą  mnie  ptaszęta  zwą, 

Lecę  w  krainę  nową 
Gdzie  serca  radośnie  drżą. 

Ah !  słodko,  słodko,  jak  w  tęczowej  mgle, 
Kiedy  ptaszyna  rozśpiewa  się 
Życie  płynie  jak  w  cudnym  śnie, 

Słodko,  słodko  żyć  w  niebieskiej  mgle. 
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Gdy  ptaszyna  rozśpiewa  się 
Życie  płynie  jak  w  rajskim  śnie. 

Miłości  szałem  wzruszona, 
W  sercu  mym  zakwita  maj, 
I  gałązka  jest  zielona 
Czeka  mnie  już  ziemski  raj. 

Ach,  słodko,  słodko,  i  t.  d. 


Spojrzyjcie  na  figę  i  na  wszystkie  drzewa.  Gdy  już  z  siebie 
owoc  wypuszczają,  wiecie  żeć  już  blisko  jest  lato. 

Tak  i  wy  gdy  ujrzycie,  iż  się  to  będzie  działo,  wiedzcież,  żeć 
blisko  jest  królestwo  Boże.  Łukasza.  21.  29.  31.  Mateusza. 
24.  32.  33. 
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Królestwo  Boże. 


Wziął  tedy  Pan  Bóg  człowieka,  i  posadził  go  w  raju  rozko¬ 
szy,  aby  sprawował  i  strzegł  go.  Księga  rodzaju.  2.  15. 

I  stało  się,  że  umarł  żebrak,  a  poniesion  był  od  aniołów  na  ło¬ 
no  Abrahamowe.  Łukasza.  16.  22.  Na  łonie  Abrahamowem 
tenże  sam  żebrak  stał  się  Ojcem  Adamem  w  królestwie  Bożym, 
w  Raju  rozkoszy. 

Rzekł  też  Pan  Bóg:  Nie  dobrze  być  człowiekowi  samemu, 
uczyńmy  mu  pomoc  jemu  podobną.  Księga  rodzaju.  2.  18. 

Weselmy  się  i  radujmy  się,  i  dajmy  mu  chwałę,  iż  przyszło 
wesele  Barankowe,  a  małżonka  jego  zgotowała  się.  I  dano  jej, 
aby  się  oblekła  w  bisior  świetny  i  czysty.  Albowiem  bisior 
są  usprawiedliwienia  świętych.  Objawienie.  19.  7.  8. 
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TAJEMNICA. 

Stanęłaś  przy  boku  prawym  moim, 

Ubrana  w  szaty  złotno  purpurowe, 
Przyglądam  się  ubiorom  twoim, 

Ubiory  twoje  są  nowe. 

Pożegnaj  się  z  rodziną  twoją, 

Zrzeknij  się  Ojca,  Matki  twej, 

Ty  będziesz  królową  moją, 

Używać  będziesz  władzy  swej. 

Ja  jestem  królem  twoim, 

Przy  prawym  boku  moim  stój 
Jesteś  królową  w  królestwie  mojem, 

Jam  jest  Bóg  twój. 

Chwała  twoja  będzie  w  całości, 

Narody  modlić  się  będą  do  ciebie, 

Chociaż  król  pożąda  twej  śliczności, 

Jednak  błogosławiona  będziesz  w  niebie. 

Błogosławiona  będziesz  między  niewiastami 
I  błogosławiony  owoc  żywota  twego ; 
Emanuel  Bóg  zamieszka  z  nami 
Porodzisz  Syna  Bożego. 

Narodzi  się  dzieciątko  małe 
I  będziesz  matką  jego, 

Usiądzie  na  stolicę  wielką  białą, 

Królestwa  naszego,  Raju  ziemskiego. 

A  słowo  ciałem  się  stanie 
I  zamieszka  między  nami, 

To  będzie  drugie  zmartwychpowstanie, 

Bóg  Ojcie  Niebieski  zamieszka  z  nami. 

Objawienie  20.  12. 
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Będę  przechadzał  się  między  aniołami, 

Rzeknę  do  nich,  oto  lud  mój, 

Wybrany  z  siedmiu  moich  kościołów, 

Ja  Ojcem  waszym  a  ty  córka  i  syn  mój. 

Stań  przy  prawym  boku  moim 
Ubrany  w  szaty  białe  nowe, 

Praw  swych  używać  będziesz 
W  królestwie  moim. 

Dam  ci  za  podnóżek  nieprzyjacielskie  głowy, 

A  słowo  ciałem  się  stanie, 

I  zamieszka  między  nami ; 

To  będzie  powszechne  zmartwychwstanie, 

Myśmy  Jego  Aniołami  i  synami  i  córkami. 

Ale  we  dni  anioła  siódmego,  kiedy  pocznie  trąbić,  dokona  się 
.tajemnica  Boża,  jako  oznajmił  przez  sługi  swe  proroki.  Obja¬ 
wienie.  10.  7.  Mateusza.  25.  6.  10.  Objawienie  4.  10. 


PIASTUNKA  DZIATEK. 


Cześć  Maryi,  cześć  i  chwała, 
Pannie  świętej  cześć ! 

Śpiewaj,  śpiewaj,  dziatwo  mała, 
Hołd  Jej  śpiesz  się  nieść. 
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Jej  to  ręce  piastowały 
Tego  co  ten  świat 
Stworzył  wielki  i  wspaniały  : 

Syn  jej,  a  nasz  brat. 

On  jak  Matkę  Ją  miłował, 

Jej  posłusznym  był, 

Każde  słowo  jej  szanował 
Chociaż  Bogiem  był. 

Dziatki  lube  jeśli  chcecie 
Błogi  żywot  mieć, 

Jako  święte  Jezus  Dziecię 
Maryę  chciejcie  czcić. 

Niewinność,  cichość,  pokora, 

To  Maryi  strój, 

Przez  nie,  miła  niebios  Córa 
Łask  zyskała  zdrój. 

Przez  nie  w  gwiaździstej  koronie, 
Ją  osoądził  Bóg 
Na  wysokim  niebios  tronie; 

Ma  w  Aniołach  sług. 

Obraz  Maryi,  dziatwo  droga, 

W  sercu  zawsze  noś ; 

O  opiekę  Matki  Boga 
Zawsze  kornie  proś. 
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Trąba  Sądu  Ostatecznego. 
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Wszelki  któryby  opuścił  dom,  albo  braci,  albo  siostry,  albo 
ojca,  albo  matkę,  albo  żonę,  olbo  syny,  albo  rolę  dla  imienia  me¬ 
go  tyle  stokroć  weźmie  i  żywot  wieczny  odzierzy. 

A  wiele  pierwszych,  będą  ostatecznymi,  a  ostatecznych  pierw¬ 
szymi.  Mateusza  19.  29. 

Niech  będzie  pochwalony  Jezus  Chrystus! 

Pokój  Wam! 


Orzeł  Biały  pokojowy 
Pokój  nosi. 

Jako  stary,  tak  i  nowy, 
Testament  głosi. 
Dwa  skrzydła  pokojowe, 
Orła  białego, 
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To  chorągwie  stare  i  nowe, 
iPokoju  trwałego. 

Kiedy  ludzie  na  ziemi, 

Pokój  mają,, 

Króla  pokoju  z  białymi 
Chorągwiami  witają. 

Napisał  KAZIMIERZ  OLENDZKI. 
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$15,000  NAGRODY 

Bywają  zdarzenia,  że  w  jasny,  pogodny  dzień  słoneczny  spa¬ 
dają  z  nieba  Meteory,  czyli  Aerolity,  które  m,ożna  nawet  oglą- 
dąć  w  licznych  muzeach.  Ludzie  uczeni  tę  prawdę  potwierdza¬ 
ją  i  o  tem  piszą  w  książkach  i  w  gazetach,  że  tu  i  tu,  w  roku 
takim  a  takim,  spadł  z  nieba  na  ziemię  Meteor.  Tem  się  ludzie 
interesują. 

Ale  jeśli  Aniołowie  zstępują  z  nieba  na  ziemię,  ludzie  nie 
interesują  się  i  wierzyć  w  to  nie  chcą,  chociaż  o  tem  jest  dokład¬ 
nie  napisano  w  książkach.  I  widziałem  drugiego  anioła  zstę¬ 
pującego  z  nieba.  Księga  objawienia.  Rozdział  lOty.  w.  lszy. 

Ludziom  zdaje  się,  że  tylko  Meteory  mogą  spadać  z  nieba  na 
ziemię,  a  Aniołowie  z  nieba  na  ziemię  zstępować  nie  mogą,  cho¬ 
ciaż  w  wielu  miejscach  w  książkach  jest  napisano,  że  Aniołowie 
niebiescy  zstępują  z  nieba  na  ziemię. 

Gdy  Meteor  martwy  spadnie  na  ziemię,  zaraz  o  tem  darmo 
ogłaszają  w  gazetach,  tym  sposobem  Meteory  mają  darmową  re¬ 
klamę  we  wszystkich  pismach  które  o  nich  piszą. 

Lecz  gdy  Anioł  zstąpi  z  nieba  na  ziemię,  wtenczas  o  tem  mil¬ 
czą.  Bo  ich  Meteory  martwe  więcej  interesują,  aniżeli  Anioło¬ 
wie  niebiescy  zstępujące  z  nieba  na  ziemię. 

Kto  udowodni  mi,  że  ja  z  nieba  nie  zstąpiłem?  Dam  temu 
piętnaście  tysięcy  nagrody.  Jam  zstąpił  z  nieba  na  ziemię.  Jam 
jest  Posłaniec  Boży,  widziałem  Boga  twarzą  w  twarz,  rozma¬ 
wiałem  z  Nim  po  polsku,  nie  po  łacinie,  i  nie  po  angielsku,  ale 
po  polsku. 

Kto  udowodni  mi,  że  ja  nie  widziałem  Boga?  Dam  temu  pię¬ 
tnaście  tysięcy  nagrody.  Gdy  martwy  Meteor  spadnie  z  nieba 
na  ziemię,  temu  wierzycie.  A  jeśli  ja  mówię  żywy:  Jam  zstą¬ 
pił  z  nieba  na  ziemię,  nie  wierzycie. 

Dla  niedowiarstwa  waszego — Wy  dajcie  mnie  piętnaście  ty¬ 
sięcy  dolarów,  a  ja  wam  napiszę  nową  książkę,  pod  tytułem: 
“Jak  i  gdzie  widział  Boga  i  c  oz  Nim,  rozmawiał?”. 

W  tej  książce  będzie  dokładna  informacya  ze  świata  pozagro¬ 
bowego,  co  z  ludźmi  dzieje  się  za  grobem? 

Mój  adres  następujący:  KAZIMIERZ  OLENDZKI,  1342 
DICKSON  ST.,  CHICAGO,  ILLINOIS,  U.  S.  A. 
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KULTURA  POLSKA  I  RZYMSKA 


Polacy  w  pieśniach  śpiewają :  “Polak  nie  sługa  niezna  co  to 
pany”.  A  dlaczego  pana  Rzymskiego  uznają? 

Papież  mianuje  się  sługą  sług.  Noe  zaś  rzekł:  Przeklęty  Cha- 
naan,  niewolnik  niewolników  będziesz  braci  swej.  Księga  ro¬ 
dzaju.  9.  25.  Otóż,  niewolnik  niewolników:  to  znaczy  sługa 
sług.  Chrystus  rzekł:  Kto  czyni  grzech,  jest  niewolnikiem 
grzechu.  Czyż  Papież  jest  wolny,  skoro  nazywa  się  więźniem 
Watykańskim,  niewolnikiem.  Ale  co  mówi  pismo?  Wyrzuć 
niewolnicę  i  syna  jej :  albowiem  nie  będzie  dziedzicem  syn  nie¬ 
wolnicy  z  synem  wolnej.  Gal.  4.  30.  Przestańmy  służyć  Rzym¬ 
skiemu  niewolnikowi”. 

Jakem  się  już  rozpisał,  to  tu  publicznie  napiszę  i  tę  tezę  łacno 
obronię:  Gdzie  jest  prawo  w  sumieniu,  jeżeli  taki  Msgr.  Mun- 
delein  albo  Boyle,  albo  nawet  Messmer  i  Turner,  biorą  ogromne 
cathedraticum  roczne  (kardynał  Mundelein  bierze  rocznie  z  pa¬ 
rafii  polskich  około  15  do  20  tysięcy  dolarów!)  zatrzymywać  ta¬ 
kie  sumy  wielkie,  a  w  zamian  za  to  niemal  nic  Polakom  nie  dać, 
głównie  zaś  nie  odezwać  się  do  nich  w  słowie  Boskiem  i  bisku- 
piem,  w  języku  zrozumiałym  polskim,  przez  siebie,  swoimi  usty, 
albo  ustami  biskupa  polskiego?...  Czy  przypadkiem  tacy  bisku- 
piż  nie  powinni  być  zmuszeni  przez  Rzym  do  restytucyi  ? !... 

Tak  pisze  Dziennik  Zjednoczenia  z  dnia  19go  sierpnia,  1924  r. 
Tu  mam  na  myśli:  Był  swego  czasu  w  pismach  polskich  ogło¬ 
szony  List  Pasterski  kardynała  Mundeleina,  w  którym  nazwał 
Polaków  grzej  Hunnów  i  Zelusów.  Tych,  którzy  mu  płacą 
około  15  do  20  tysięcy  dolarów  rocznie  polskich  pieniędzy.  Ta¬ 
ki  niewdzięczny  być  może  syn  Noego,  przeklęty  Cham.  Z  u- 
czynków  ich  poznacie  je.  Jakie  prawo  ma  kardynał  Mundelein 
w  pasterskim  liście  publicznie  łajać  'Polaków?  Naród  cywili¬ 
zowany  nazywać  Hunnami  i  Zelusami?  Czyż  sługa  sług  ma 
prawo  swemu  panu  ubliżać  publicznie,  który  płaci  mu  15  do  20 
tysięcy  dolarów  rocznie? 

Przeklęte  chamy  nie  mają  prawa  łajać  publicznie  narodu  kul¬ 
turalnego  w  swoich  Listach  Pasterskich.  Za  podobne  sprawy 
winne  są  przed  społeczeństwem  kulturalnem  wszystkich  poko- 
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leń  kary. 

Błogosławiony  Pan  Bóg  Semów,  niech  Chanaan  niewolnikiem 
jego  będzie,  niech  rozszerzy  Bóg  Józefata,  i  niech  mieszka  w 
namieciech  Semowych,  a  Chanaan  niech  będzie  niewolnikiem 
jego.  Księga  rodzaju.  9.  26.  27. 

Błogosławiony  naród  polski,  który  ma  najpiękniejsze  świąty¬ 
nie,  jakoby  Arkę  Nowego  Przymierza  z  Bogiem,  zbudowaną  na 
większą  cześć  i  chwałę  królestwa  niebieskiego.  W  swoich  świą¬ 
tyniach  Polskich,  Lud  Polski  może  chwalić  Boga,  bez  kardynała 
Mundeleina,  i  bez  Papieża  Rzymskiego,  według  przykazania 
Chrystusowego.  Miłuj  Pana  Boga  twego,  ze  wszystkiego  ser¬ 
ca  twego,  z  całej  duszy  twojej,  ze  wszystkich  sił  twoich,  z  całej 
myśli  twojej.  A  bliźniego  twego  jako  siebie  samego. 

Zaś  miłuj  Polskę  twoją,  jako  ojca  i  matkę  twoją,  bo  to  jest 
ojczyzna,  dziedzictwo  twoje,  ziemia  Polska,  która  cię  wykar- 
miła  jako  matka  twoja,  i  jesteś  stworzony  z  mułu  ziemi  polskiej 
Polakiem.  Księga  rodzaju.  2.  7.  Przeto  śpiewasz  wesoło,  ja¬ 
ko  ptaszęta  rajskie  wolne  i  swobodne  śpiewają:  “Polak  nie  słu- 
g-a  nie  zna  co  to  pany”.  Według  twej  pieśni,  którą  pieśnią  cię 
Bóg  obdarzył,  przestań  polaku  i  polko  służyć  Rzymskiemu  Pa¬ 
pieżowi,  więźniowi  watykańskiemu,  słudze  sług,  niewolnikowi 
niewolników,  ale  służ  Panu  Bogu  Twemu,  jako  jest  napisano. 
Panu  Najwyższemu  Bogu  twemu  kłaniać  się  będziesz,  a  jemu 
samemu  służyć  będziesz. 

A  tak  bracia  i  siostry,  nie  jesteśmy  synami  i  córami  niewolni¬ 
cy  Rzymskiej,  ale  wolnej  Polskiej  zmartwypowstałej  odrodzo¬ 
nej,  którą  wolnością  nas  Chrustus  wolnymi  uczynił.  Ale  nie 
Papież  Rzymski.  Jeśli  nas  Syn  wyswobodził,  prawdziwie  wol¬ 
ni  jesteśmy.  Wszakże  o  tę  wolność  wszyscy  społem  modliliś¬ 
my  się,  modlimy  się,  mówiąc:  Ojcze  nasz  któryś  jest  w  niebie- 
siech,  święć  się  imię  Twoje,  przyjdź  królestwo  Twoje. 

Dlatego  według  naszej  własnej  modlitwy,  Ojciec  święty  nasz 
jest  w  niebiesiech.  A  Chrystus  rzekł:  Bądźcie  świętymi  ja¬ 
ko  Ojciech  wasz  niebieski. jest  święty.  Przeto  my  jesteśmy  Sy¬ 
nami  i  Córami  Bożymi,  dziedzicami  królestwa  niebieskiego,  Oj¬ 
ca  naszego  mieszkającego  w  niebiesiech. 
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Jesteśmy  narodem  polsko-katolickim,  a  nie  rzymsko-katolic¬ 
kim,  Każdy  Polak  jest,  Polak-katolik,  a  nie  rzymsko-katolik. 
Każda  Polka  jest  Polka-katoliczka,  a  nie  rzysmko-katoliczka. 

Naród  polski  nie  ma  racyi  i  obowiązku  służyć  Rzymowi,  bo 
Lud  Polski  ma  sam  w  sobie  święty  Kościół  Polsko-Katolicki, 
powszechny.  Wszak  w  niebiesiech,  Polskich  Świętych  Patro¬ 
nów  mamy,  którzy  przed  Tronem  Majestatu  Boga  Wszechmo¬ 
gącego,  reprezentują  Polaków  w  królestwie  niebieskiem  po¬ 
wszechnie,  jako  jest  napisano  w  składzie  Apostolskim.  Wierzę 
w  kościół  powszechny,  Boży  i  Chrystusowy.  I  w  świętych  pol¬ 
skich  obcowane  z  Bogiem,  w  królestwie  niebieskiem.  Mateu¬ 
sza.  18.  10. 

Dlatego  Liturgia  w  Polskich  kościołach  ma  być  odprawywana 
w  języku  polskim,  a  nie  w  łacińskim,  i  nie  w  staro-słowiańskim, 
i  nie  w  greckim.  Polski  język  liturgiczny  jest  językiem  pol¬ 
skich  wszystkich  świętych  w  królestwie  niebieskiem. 

Bóg  rozumie  Polaków  modlących  się  w  polskim  języku. 

A  przeto  i  liturgija  w  polskich  kościołach  ma  być  w  polskim 
języku.  Poco  obcych  mamy  szukać  języków,  i  za  obce  języki 
płacić  ogromne  sumy  pieniędzy,  jeśli  mamy  swój  własny  język 
Polski  lepszy  i  doskonalszy,  od  wszystkich  innych  obcych  ję¬ 
zyków.  Podobnie  jakoby  człowiek  miał  swój  własny  chleb  a 
nie  używałby  go,  lecz  marnotrawiłby  i  kupowałby  chleb  obcy. 
Za  co  winny  byłby  marnotrawstwa  dobrodziejstwa  swego,  które 
mu  Bóg  dał. 

Z  otrzymanego  daru  powinniśmy  rozsądnie  korzystać.  Język 
Polski,  jest  to  dar  Boży,  bo  go  sam  Bóg  dał  poto  abyśmy  Boga 
chwalili,  W'  swoim  własnym  języku  liturgicznym.  I  aby  obcych 
języków  nie  poszukiwaliby  do  liturgji.  Nie  będziesz  miał  bo¬ 
gów  cudzych  przedemną.  I  nie  będziesz  miał  cudzego  języka 
przed  swoim.  Swoim  językiem  masz  chwalić  Boga  w  Liturgji. 

Pan  Bóg  stworzył  Polaków,  na  wyobrażenie  swoje  Polskie, 
na  wyobrażenie  Boże  stworzył  je:  Synami  i  Córami  Bożymi,  i 
błogosławił  im  Bóg  po  polsku  i  rzekł :  Roście  i  mnóżcie  się  i 
napełniajcie  ziemię,  a  czyńcie  ją  sobie  poddaną:  i  panujcie  nad 
rybami  morskimi,  i  nad  ptastwem  powietrznem  i  nade  wszemi 
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zwierzęty,  które  się  ruchają  na  ziemi. 

I  nadewszemi  maszynami,  bo  i  maszyny  się  ruchają  na  ziemi. 
Tak  Bóg  stworzył  Polaków  i  Polskę,  która  z  grobu  zmartwych¬ 
wstała  i  żyje.  Bo  Chrystus  rzekł:  Ja  żywię  i  wy  żyć  będziecie. 

Polska  wolna  i  swobodna, 

Z  grobu  zmartwychpowstała. 

Panu  Bogu  służyć  godna, 

W  swobodzie,  cześć,  chwała. 

KAZIMIERZ  OLENDZKI,  . 

1342  Dickson  St.,  Chicago,  111. 
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POCIESZENIE 


Papież  rzymski  niech  się  nie  martwi  moją  książką,  tą,  albo¬ 
wiem  potrzeba  papieżowi  umrzeć,  i  zmartwychpowstać,  odro¬ 
dzić  się  na  nowo.  A  w  odrodzeniu  stać  się  przez  Polskę,  przez 
naród  polski,  Adamem,  ojcem  narodów  ziemi.  Papież  ma  um¬ 
rzeć,  lecz  z  grobu  zmartwychpowstanie  Adam  jako  mężczyzna 
nowo  narodzony.  Patrz  ksiąga  objawienia,  rozdział  12ty,  w.  5ty. 
Potrzeba  się  wam  narodzić  znowu.  Jana.  3.  7.  Religija  Chry¬ 
stusowa,  odradza  się  nanowo,  czyli  odmładza  się  jako  drzewo 
rajskie  na  wiosnę,  gdy  wypuszcza  z  siebie  nowe  liście,  nowe 
kwiaty,  nowe  latorośle,  i  nowy  owoc.  A  przeto  nie  smućcie 
się  ale  podnoście  głowy  wasze,  Łukasza.  21.  28.  a  radości  wa¬ 
szej  żaden  od  was  nie  odejmie.  Jana  16.  22. 

A  przeto  my  polanie,  szukajmy  nowego  przymierza  z  Bo¬ 
giem,  nie  z  kardynałem  Mundeleinem,  i  nie  z  papieżem,  ale  z 
Bogiem.  A  wtedy  Papież  i  kardynał  Mundelein,  niesz  szuka 
przymierza  z  nami  polaninami,  bo  przez  nas  polaków  ma  się 
odrodzić  religija  Chrystusowa  i  cały  świat.  Jak  jest  napisano. 

I  dam  mu  gwiazdę  zaranną.  Objaw.  2.  28. 

My  Polacy,  powinniśmy  domagać  się  wszędzie  równoupra¬ 
wnienia  i  równonauczania  języka  polskiego  we  wszystkich  szko¬ 
łach  rządowych,  we  wszystkich  państwach,  na  całym  globie 
ziemskim.  Ta  jest  gwiazda  zaranna. 

Mało  jest,  aby  starać  się  być  obywatelem,  tego  lub  innego 
kraju,  ale  trzeba  starać  się  aby  język  polski  był  obywatelem  we 
wszystkich  szkołach  rządowych  we  wszystkich  krajach  ziemi, 
wtedy  lud  polski  i  kler  będzie  miał  równouprawnienie. 

A  przeto  trzeba  rozpoczynać  reformę,  reorganizacyję,  od  ko¬ 
ścioła,  od  liturgji  w  języku  polskim.  Wtedy  kler  polski  otrzy¬ 
ma  równouprawnienie.  I  będą  biskupi  i  kardynały  polskie.  Ale 
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z  łaski  Bożej  i  Chrystusowej,  lecz  nie  z  łaski  papieża,  ani  kar¬ 
dynała  Mundeleina,  bo  ci  sami  potrzebują  łaski  Bożej  i  Chry¬ 
stusowej.  Tego,  który  uczynił  nas  królestwem  i  kapłany  Bogu 
i  Ojcu  samemu,  jemu  chwała  i  władza  na  wieki  wieków.  Amen. 
Objawienie  :  1  :  6. 

Prawa  kanoniczne  kościelne,  ludzie  pisali.  I  my  napiszemy 
prawa  kanoniczne,  jeszcze  lepsze  od  tamtych,  swoje  polskie. 
Jam  jest  pasterz  dobry:  i  znam  moje  i  znają  mię  moje.  Nie  po¬ 
trzeba  nam  cudzych  praw  kanonicznych.  Jana  10:  15.  16. 

Polska  potrafiła  napisać  nową  konstytucyję.  A  kler  polski 
potrafi  napisać  nowe  prawa  kanoniczne  kościelne  polskie  dla 
wszystkich. 


MILIONERZY  SŁUCHAJCIE!! 

Jam  jest  posłaniec  Boży,  widziałem  Boga  twarzą  w  twarz, 
rozmawiałem  z  nim.  Na  Jego  rozkazanie  to,  spełniam  wolę 
Jego,  a  nie  moją. 

Spełniajciesz  i  wy  wolę  Bożą.  Kto  z  was  da  na  kulturę 
$25,000  (dwadzieścia  pięć  tysięcy  dolarów).  Napiszę  książkę 
w  trzech  tomach:  “Jak  i  gdzie  widział  Boga  i  co  z  Nim  roz¬ 
mawiał”. 

W  książce  tej  odkryta  będzie  tajemnica  życia  pozagrobowego 
milionerów  i  ubogich.  I  poznacie  prawdę,  a  prawda  was  wy¬ 
swobodzi,  z  upadku  synów  i  cór  ludzkich.  Abyście  stali  się  być 
godnymi  królestwa  niebieskiego  na  ziemi. 

Upraszam  listy  adresować : 

KAZIMIERZ  OLENDZKI, 

1342  Dickson  Street  Chicago,  Illinois. 
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MILLIONAIRES  LISTEN 

I  am  a  messenger  of  God,  saw  God  face  to  face  talked  with 
Him.  On  his  reąuest  I  have  fulfilled  his  will  not  minę. 

Execute  his  will  also  that  is  the  will  of  God.  Who  will  give 
$25,000  (twenty-five  thousand  dollars)  for  culture.  I  will  write 
a  book  in  three  volumes.  How  and  where  I  saw  God  and  what 
I  talked  about  with  him. 

In  this  book  there  will  be  mysteries  solved  of  grave  life  of 
millionaires  and  the  poor.  You  will  know  the  truth  and  truth 
'will  free  you  from  the  downfall  of  sons  and  daughters  of  the 
people.  As  to  be  worthy  of  the  Kingdom  of  heaven  on  earth. 
Kindly  address  all  Communications  to 

CASIMIR  OLENDZKI, 

1342  Dickson  Street  Chicago,  Illinois. 
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